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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 28 paź­

dziernika — Szymona i Ta­
deusza.

Jutro środa, 29 paździer­
nika — Abrahama.

Pojutrze czwartek, 30 paź­
dziernika — Alfonsa i Ed­
munda.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie, rano mgła, temperatura do 
68F (ZOC).Wnocy wzrost zachmu­
rzenia temperatura do 45 F (7 C).

Jutro przeważnie pochmurno z 
możliwością przelotnych deszczy, 
temperatura do 58 F (14.4 C).

Wschód słońca o godz. 6:17 rano, 
zachód o godz. 4:51 wieczorem.

KRÓL, MAZEWSKI I BRZEZIŃSKI
Londyn Zmierza Do Izolacji Syrii

1/1/ Dzisiejszym 
Numerze 
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Wiesel Wzywa 
o Zwolnienie 
Sacharowa

Moskwa (CST) — Laureat Pokojo­
wej Nagrody Nobla za 1986 rok Elie 
Wiesel zakończył w niedzielę wizytę 
w Związku Sowieckim. Ostatnim 
akcentem jego pobytu w ZSSR był 
apel o uwolnienie Andrzeja Sacharo­
wa i zezwolenie na emigrację Żydów.

cnociaz me udało się Wieselowi 
spotkać osobiście z sowieckim przy­
wódcą, by bezpośrednio na jego ręce 
złożyć prośbę o zezwolenie na emi­
grację Sacharowowi to wierzy on, że 
w “niedalekiej przyszłości” uda mu 
się to uczynić.

Wiesel przybył do Moskwy w środę 
w celu badania sowieckich ofiar obo­
zów koncentracyjnych.

Pomimo, że został zaproszony przez 
sowiecką organizacje weterańską, nie 
znaczy to, że zgadza się z jej ideolo­
gią

Stwierdził on m.in., że “niektórzy 
z nas odczuwają że żydowski aspekt 
tragedii nie jest w ZSSR właściwie 
podkreślany”. Jako przykład podał 
pomnik 150 tys. zamordowanych przez 
hitlerowców w okolicy Babiego Jaru. 
Napis na pomniku nie wspomina, że 
większość ofiar tej tragedii to Żydzi.

Rozpłakał się amerykański gość 
na spotkaniu z moskiewskimi “refju- 
znikami” — Żydami którym nie po­
zwala się emigrować z ZSSR.

Określił on ich jako osoby które 
nie chcą zmieniać sowieckiego syste­
mu — jako osoby bez ambicji poli­
tycznych. Wezwał sowieckie władze 
by umożliwiły emigrację tym Żydom, 
którzy o nią występują.

Ofiary 
Zamachów 
w Indiach

Do serii zamachów doszło wczo­
raj w kilku rejonach Indii. I tak z 
rąk Sikhów, walczących o utworze­
nie niezależnej prowincji “Khali- 
stanu” w północnych rejonach In­
dii, zginął wysoki urzędnik partii 
Kongresu, na której czele stoi Rajiv 
Gandhi. Kolejnych pięć ofiar zano­
towano po ataku Sikhów na uczest­
ników wielkiego zgromadzenia re­
ligijnego wyznawców hindu, które 
odbyło się wczoraj wieczorem, za­
ledwie 25 mil od świętego miasta 
sikhów, Amristaru.

Jeden z uczestników tego zgro­
madzenia przekazał reporterom, że 
czterech uzbrojonych sikhów rzuciło 
granaty ręczne w kierunku mod­
lących się, po czym oddało w ich 
kierunku ogień z pistoletów. Policja 
rozpoznała w napastnikach uczest­
ników kilku poprzednich zamachów 
organizowanych przez sikhów.

EWG Werbalnie 
Popiera- 
W. Brytanię
Tylko USA i Kanada 
Zareagowały Na Apel
Luxemburg (CT, UPI, CST) — 

Europejscy sojusznicy Wielkiej 
Brytanii odmówili w poniedziałek 
przyjęcia proponowanych przez 
Londyn środków mających na celu 
ukaranie Syrii za jej udział w pod­
łożeniu bomby na pokładzie izrael­
skiego samolotu pasażerskiego 17 
kwietnia br. Zebrani zgodzili się 
jednak ponownie przeanalizować tą 
sprawę w dniu 10 listopada br.

Wielka Brytania zerwała w pią­
tek stosunki z Syrią, a Stany Zjed­
noczone i Kanada poszły natych­
miast w jej ślady. Natomiast euro­
pejska 12-ka z dużą rezerwą odnosi­
ła się do propozycji Londynu zasto­
sowania wspólnej polityki w sto­
sunku do Damaszku.

W czasie U-to godzinnego spot­
kania ministrowie spraw zagrani­
cznych EWG potępili Syrię za udział 
w akcie terrorystycznym i poparli 
decyzję Londynu o zerwaniu sto­
sunków dyplomatycznych z Dama­
szkiem.

Grecja, która zwykle zajmuje 
stanowisko nroarabskie odmówiła 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ustawa o Walce 
z Narkotykami 

Podpisana
Washington. (CT, CST) — Prezy­

dent Reagan podpisał ustawę o walce 
z narkotykami. Ustawa przewiduje 
znaczne zaostrzenie kar dla handla­
rzy i przemytników narkotyków oraz 
zwiększenie liczby przedstawicieli 
prawa prowadzących z nim walkę. 
Na wprowadzenie postanowień usta­
wy w życie przeznaczono $1.7 mid.

“Naszym celem nie jest nic innego, 
tylko wychowanie wolnego od narko­
tyków pokolenia”—powiedział Rea­
gan—podpisując dokument. Po zło­
żeniu podpisu Prezydent podziękował 
swojej małżonce, Nancy, za “zmobi­
lizowanie społeczeństwa amerykań­
skiego!’ Pierwsza Dama prowadzi od 
pięciu lat kampanię na rzecz wol­
nego od narkotyków społeczeństwa.

Prezydent podziękował także sena­
torom Robertowi Dole (R., Kan.), 
Pauli Hawkins (R.,Fla.) oraz kon- 
gresmanom Charlesowi Rangelowi 
(D.,N.Y.) i Benjaminowi Gilmanowi 
(R., N.Y.), którzy wzięli udział w 
ceremonii podpisania ustawy. Sen. 
Paula Hawkins, biorącą udział w 
tegorocznych wyborach, uczyniła 
walkę z narkotykami najważniej­
szym punktem swojej kampanii.
. Po ceremonii sen. Dole powiedział, 
iż ustawa została zatwierdzona wspól­
nym wysiłkiem obu reprezentowanych 
w Kongresie partii.

Ustawa przewiduje wydatkowanie 
$225 min na rehabilitację narkoma­
nów, $200 min na uświadamianie spo­
łeczeństwa, $125 min na budowę no­
wych więzień i zatrudnienie większej 
liczby pracowników więziennictwa 
oraz $230 min dla stanowych i lokal­
nych agencji ścigających handlarzy 
narkotyków.

Członkowie Kongresu uważają, że 
nowa ustawa jest ostrzeżeniem dla 
przemytników i handlarzy iż rząd 
uczyni wszystko aby powstrzymać 
przenikanie do Stanów Zjednoczo­
nych marihuany, kokainy, heroiny i 
innych narkotyków.

Zatwierdzona ustawą jest kompro­
misem wypracowanym przez przed­
stawicieli obu izb Kongresu. Wersja 
ustawy przedstawiona przez Izbę Re­
prezentantów zawierała punkty, bu­
dzące wątpliwość co do ich zgodności 
z prawem konstytucyjnym.

raj ustawę antynarkotykową. Wręczył też jedno z piór, 
którymi podpisywał ustawę swej żonie Nancy. Obok Prezy­
denta — sen. Paula Hawkins, sen. Robert Dole i kongr. Hamil­
ton Fish. (UPI)

Europa Boi Się 
Redukcji Zbrojeń

Londyn ACT)- — Po spotkaniu w 
Rejkjawiku przywódcy zachodnio­
europejscy zaskoczeni zostali fak­
tem, że Stany Zjednoczone osiąg­
nęły nieomal porozumienie z Sowie­
tami na temat wyeliminowania z 
Europy pocisków nuklearnych śred­
niego zasięgu.

Od momentu zakończenia — spot­
kania systematycznie docierają do 
Waszyngtonu głosy, że podpisanie 
takiego porozumienia byłoby wy­
jątkowo niekorzystne dla Europy 
Zachodniej. Mówią one, że po wyco­
faniu amerykańskich rakiet śred­
niego zasięgu Sowieci uzyskaliby 
ogromną przewagę zarówno w si­
łach konwencjonalnych jak i broni 
nuklearnej bliskiego zasięgu.

Doradca byłego kanclerza Nie­
miec Helmuta Kohla twierdzi, że 
takie rozwiązanie “uczyniłoby woj­
nę bardziej prawdopodobną.”

Stanowisko przywódców europej­
skich znajduje poparcie kół woj­
skowych NATO. Na tydzień przed 
spotkaniem w Rejkjawiku dowódca 
sił NATO w Europie gen. Bernard 
Rogers napisał do sekretarza obrony 
Caspera Weinbergera list w którym 
ostrzegał przed podpisaniem od­
dzielnego porozumienia w sprawie 
redukcji broni średniego zasięgu. 
Podobno wpadł on w furię kiedy 
dowiedział się, że ostrzeżenia jego 
zostały zignorowane.

Może się to wydawać dość zagad­
kowe dlaczego Europejczycy któ­
rzy w 1981 roku zareagowali entuz­
jastycznie na podobną propozycje 
prezydenta Reagana odnoszą się 
dzisiaj do niej z taką rezerwą. 
Wskazują oni jednak, że w ciągu 
ostatnich 5 lat wiele się zmieniło i to 
co było korzystne w 1981 r. przestało 
mieć ten walor w 1986.

W 1981 roku Sowieci rozmieścili 
200 pocisków atomowych z trzema 
głowicami — SS-20. Amerykanie 
nie rozpoczęli tymczasem rozmie­
szczania pocisków typu Pershing 
czy cruise.

Gdyby sowieci zaakceptowali 
amerykańską propozycję mieliby 
taką samą jak obecnie przewagę w 
siłach konwencjonalnych i nuklear­
nych bliskiego zasięgu. Jeden z 
ekspertów zachodnich zadał głośno 
pytanie “co byśmy zrobili gdyby 
Sowieci odpowiedzieli tak?” Pyta­
nie to sugeruje, że przywódcy euro­
pejscy byliby bardzo niezadowoleni 
gdyby doszło do zawarcia układu w 
Rejkjawiku.

Dy skusyj ne jest czy pociski śred­
niego zasięgu niezbędne są do od­
wiedzenia Sowietów od próby wojny 
w Europie. Przed rozmieszczeniem 
amerykańskich pocisków średnie­
go zasiągu tym co powstrzymywało 
Sowietów przed próbą rozpętania 
wojny były amerykańskie arsenały 
broni strategicznej znajdującej się 
w bazach na terytorium USA lub na 
pokładach okrętów podwodnych.

Żądanie Europejczyków uloko­
wania w Europie broni średniego 
zasięgu ma głównie cel psychologi­
czny a nie militarny. Miało to 
upewnić europejskich sojuszników, 
że nie zostaną oni opuszczeni przez 
USA na wypadek sowieckiego ataku.

Jeden z brytyjskich obserwatorów 
twierdzi, że poszukując rozbrojenia 
nie można operować jedynie w 
dziedzinie zbrojeń nuklearnych, trze­
ba również brać pod uwagę broń 
konwencjonalną.

Sekretarz stanu George Shultz 
powiedział w ubiegłym tygodniu, że 
choć siły konwencjonalne NATO 
zupełnie dobrze poradziłyby sobie z 
wojskami Układu Warszawskiego 
to niestety nieliczni, a może żaden 
zachodnioeuropejski ekspert mili­
tarny nie podziela tej opinii. Niektó­
rzy uważają nawet, że obrona Za­
chodniej Europy załamałaby się w 
kilka godzin po sowieckiej inwazji.

Jeżeli chodzi o ilość żołnierzy, 
czołgów, artylerii, samolotów—jedy­
nie z wyjątkiem amarynarki wo­
jennej—Sowieci mają znaczną prze­
wagę nad siłami przeznaczonymi 
do obrony Europy Zachodniej.

Najbardziej zaniepokojone są 
niekorzystnym bilansem sił w broni 
konwencjonalnej i rakietowej bli­
skiego zasięgu Niemcy Zachodnie, 
które w razie konfliktu będą stano­
wiły teren walk na których teryto­
rium spadną też w pierwszej kolej­
ności pociski średniego zasięgu.

Premier Wielkiej Brytanii Ma­
rgaret Thatcher oraz kanclerz RFN 
Helmut Kohl preferują stopniową 
redukcję pocisków średniego zasię­
gu niż jednorazową likwidację ich 
arsenałów.

W chwili obecnej Sowieci posia­
dają przewagę w pociskach bliskie­
go zasięgu jak 9 do 1. Większość z 
tych pocisków jest już leciwa ale po 
zainstalowaniu pierwszych poci­
sków typu cruise zainstalowali So­
wieci dodatkowych 70 pocisków ty­
pu SS-12 i SS-22 w NRD i Czechos­
łowacji.

Myszka Mickey 
i Kaczor Donald 

w Chińskiej Telewizji 
Pekin (UPI) — Myszka Mickey 

o Kaczor Donald zadebiutowali w 
ubiegłą niedzielę w chińskiej tele­
wizji. Organ chińskiej partii ko­
munistycznej, uczcił występ pary 
fotografią zamieszczoną na pier­
wszej stronie.
Postacie te są znane w Chinach ja­
ko Myszka Mi i Stary Kaczor Tang. 
Chińska telewizja zakupiła 104 go­
dzinnych odcinków wyproduko­
wanych w USA przez Walt Disney 
Co. Spodziewane jest, że każdy z 
odcinków obejrzy ok. 30 min wi­
dzów.

Pierwszy film z Myszką Mickey 
został wyprodukowany w USA w 
roku 1928, z Kaczorem Donaldem 
w 1934.

Światowe Echa 
Dnia Modlitw 

o Pokój
Asyż, Włochy: (UPI, CT) — Wczo­

raj odbył się Światowy Dzień Mod­
litw o pokój odbyty z inicjatywy pa­
pieża Jana Pawła II.

“Ten dzień w Asyżu pomógł nam 
bardzo w uświadomieniu sobie na­
szego religijnego powołania” — 
powiedział w swoim kazaniu Jan 
Paweł pod koniec dnia modłów. 
“Jednakże dzięki środkom maso­
wego przekazu świat na nas patrzy, 
świadomy odpowiedzialności każ­
dej religii za sprawy wojny i poko­
ju”.

Jan Paweł II w swym kazaniu 
zwrócił się do wyznawców bud­
dyzmu i hinduizmu, muzułmanów i 
żydów, wyznawców szintoizmu i 
chrześcijan, wyznawców Zaratu­
stry i przywódców afrykańskich i 
Indian amerykańskich, zwrócił się 
do ludzi wszelkich innych wyznań o 
zwiększenie swych wysiłków w utrzy­
maniu pokoju na świecie.

Razem z Janam Pawłem II w 
Asyżu zebrało się wielu przywód­
ców religijnych z całego świata. 
Wśród nich znalazła się Matka Te­
resa z Kalkuty, Dalaj Lama z Tybe­
tu, arcybiskup Canterbury, ducho­
wy przywódca Kościoła anglikań­
skiego, biskupi ortodoksyjni i wielu 
innych.

Papież już przed kilkoma tygod­
niami wezwał, by “we wszystkich 
wojnach świata w Dniu Modlitw o 
Pokój zawieszono broń na co naj­
mniej 24 godziny”. Rządy i oddziały 
partyzanckie biorące udział w około 
12 wojnach na świecie usłuchali 
wezwania Jana Pawła II. Jednakże 
w przynajmniej tuzinie innych konf­
liktów wojennych słowa i prośba 
Papieża przeszły bez echa. Walki 
trwały między innymi w Libanie, 
Mozambiku, Północnej Irlandii i w 
Afganistanie.

Zawieszenie broni zanotowano w 
Nikaragui, gdzie oddziały contras 
zobowiązały się “przestrzegać za­
leceń Papieża”. W Salwadorze pre­
zydent Napoleon Duarte używa sło­
wa “zawieszenie broni”, lecz po­
wiedział, że jego oddziały nie opu­
szczą w tym dniu koszar. Obserwa­
torzy podają, że wstrzymanie ognia 
przez 24 godziny respektowano w 
Sudanie, Tajlandii i na Filipinach. 
Nie było także wymiany strzałów w 
indyjskim stanie Pendżab, gdzie 
sikhowie walczą o niezależność od 
rządu w Delhi. Pozytywnie też na 
apel Papieża odpowiedzieli party­
zanci z marokańskiej organizacji 
Polisario kontrolujący Zachodnią 
Saharę oraz lewicowi partyzanci z 
Chile i Kolumbii.

Prezydent Reagan przesłał na 
ręce Jana Pawła II “słowa żarliwej 
nadziei, że pewnego dnia świat nie 
będzie rozwiązywał swych konf­
liktów zbrojnie i wszystkie kraje 
wstrzymają się od zbrojeń”.
Jaser Arafat z Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny powiedział, że 
“słowa Papieża znalazły pozytyw­
ny oddźwięk wśród moich ludzi”.

Laureatami 
Medalu 
Ellis Island
“Czujemy Się Uhonorowani 
i Zaszczyceni” . . . 
Gratulujemy!!

New York. (Informacja własna) — 
Wczoraj na Ellis Island, maleńkiej 
wysepce w pobliżu Nowego Yorku, 
w wielkim namiocie w zielone i po­
marańczowe pasy odbyła się nieza­
pomniana uroczystość wręczenia 
osiemdziesięciu medali honorowych 
reprezentantom wszystkich więk-

Prezes Alojzy A. Mazewski 
szych grup etnicznych wchodzących 
w skład społeczeństwa amerykań­
skiego.

Wśród odznaczonych medalem Ellis 
Island, bo taka jest oficjalna nazwa 
tego wyróżnienia, znalazło się trzech 
Polaków: Kardynał Król z Filadelfii,

Kardynał Jan Król
Zbigniew Brzeziński oraz Prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej i Związ­
ku Narodowego Polskiego — mec. 
Alojzy Mazewski.

Wyróżnieni zostali wybrani spośród 
15,000 kandydatów zaproponowanych 
do nagrody przez Narodową Koalicję 
Etniczną. Ostatecznie odznaczeni zo-

Zbigniew Brzeziński
stali Amerykanie pochodzenia mek­
sykańskiego, niemieckiego, hiszpań­
skiego, włoskiego, rosyjskiego, fran­
cuskiego, irlandzkiego, duńskiego, 
szwedzkiego, fińskiego — listę moż- 
naby ciągnąć bez końce — i oczywi­
ście wymienieni wcześniej Polacy.

Ponieważ Zbigniew Brzeziński nie 
mógł przybyć na uroczytość, nagrodą 
w jego imieniu odebrali dwaj pozo­
stali polscy laureaci. Obaj przyznali 
nie ukrywając radości i wzruszenia: 
“czujemy się uhonorowani i zaszczy­
ceni!’ Bo też otrzymanie medalu Ellis 
Island to powód do dumy. Jest on 
wyrazem uznania dla popularności 
i osiągnięć odznaczonych, a także 
świadectwo ich wysokiego prestiżu.

Wśród kryteriów wyboru, ogłoszo­
nych przez komisję selekcyjną stwier­
dza się, że: “laureaci reprezentują 
styl życia wierny amerykańskim 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)
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Bawialnia. Sypialnia i 
Kuchnia.

PRZYJDŹCIE

6-CZ KOMPLET DO SYPIALNI

Z Techniką 
i Nauką, Na Ty

dr inż. Andrzej Michalik
P.O. Box 476652, Chicago 60647

THE 
ELECTRONIC 

ENEVCLOPEDIR

Na wygnaniu 'Włodzimierz wykończył swoją pracę o roz­
woju kapitalizmu. Zaczął ją w więzieniu, gdzie pisał po­
tajemnie mlekiem na odwrotnej stronie arkusików, zapeł­
nionych niewinnemi cytatami z dzieł autorów rosyjskich i za­
granicznych. Tylko taki rękopis mógł się przedostać poza 
bramę więzienną. Mleko nalewał do małych kałamarzy, zro­
bionych z ugniecionego w palcach chleba.

— Pewnego razu do mojej celi sześć razy wchodzili do­
zorcy, więc sześć razy łykałem kałamarze! — ze śmiechem 
opowiadał Uljanow żonie i z westchnieniem dodawał żarto­
bliwie :

— Szkoda, że prędko wypuścili mnie z więzienia! Trzeba 
byłoby dłużej nad tą książką popracować, bo tu nie tak 
łatwo o potrzebne materjały!

Na Syberji nagrzewał arkusiki nad lampą naftową, a za­
pisane mlekiem słowa ciemniały i występowały na białem 
tle.

Nie odrywając się od pracy, czytał i pisał Uljanow; wraz 
z Krupską, z polecenia Struwego, tłumaczył Engelsa i Webba, 
zarabiając dodatkowo. Było to niezbędne, bo rząd wyznaczył 
na jego utrzymanie tylko osiem rubli na miesiąc i za­
ledwie drobne sumy przysyłały co miesiąc Marja Aleksan- 
drówna i siostra Włodzimierza — Elizarowa.

Jedyną rozrywką Uljanowa stanowiły dalekie przechadzki 
i polowania. Strzelał zające i cietrzewie zapamiętale, lecz 
ponieważ zbytnio się śpieszył, — zdobycz nie była obfita. 
Lubił jednak to namiętnie i nie opuszczał sposobności spędze­
nia czasu ze strzelbą w polu lub w lesie.

Podczas wypraw myśliwskich, poznał chłopa syberyjskiego, 
niezależnego, ufnego w swoje siły i prawie nie uznającego 
przedstawicieli obcych mu władz centralnych. Ujrzał Włodzi­
mierz, rozumiejący duszę chłopa nadwołżańskiego, różnicę 
i podobieństwa, zachodzące pomiędzy ludnością syberyjską 
a rosyjską.

Bóżnica polegała na tern, że chłop syberyjski nie posiadał 
żądzy ziemi. Mógł mieć ją w dowolnej ilości.

Nie było tam obszarów, należących do szlachty, lub na­
danych dekretem carskim urzędnikom i wojskowym za wierną 
służbę państwową.

Zupełnie inaczej czuł się chłop rosyjski. Pamiętał do­
kładnie i nigdy o tern nie zapominał, że niegdyś, czy to za 
chanów mongolskich, czy za carów moskiewskich, ziemia 
należała do władcy, a uprawiana i wykorzystywana była przez 
ludzi od radła. Dopiero od Piotra Wielkiego, a szczególnie 
od czasów caryc Katarzyny II i Elżbiety, które obdarzały 
swoich kochanków majątkami ziemskiemi, zaczęto odbierać 
ziemię chłopom.

Wieśniacy nigdy nie uznawali tego i wciąż wyczekiwali na 
„białe pismo“. Ten zagadkowy, mistyczny akt, urojony w 
mrocznych głębiach chłopskiego mózgu, miał zwrócić za­
garniętą nieprawnie ziemię jej naturalnym właścicielom.

Kilka razy w dziejach rosyjskich następowały dni, gdy 
włościanie usiłowali odebrać ją samowolnie, podnosili bunty 
chłopskie, wstrząsające Rosją od czasów Katarzyny aż do 
roku 1861, do manifestu Aleksandra II o wolności.

Wybuchały one i później, lecz, na skutek militaryzacji kraju 
i rozszerzenia sieci administracyjnej, miały charakter lokalny 
i zostawały tłumione w zarodku.

Chłop syberyjski — potomek kryminalnych zbrodniarzy, 
wysyłanych do azjatyckich prowincyj imperjum, lub miesza­
niec z Mongołami różnych szczepów, marzył o oddzieleniu się 
od Rosji, której nie lubił i bał się, bo narzucała mu swój 
system, obcy, kłopotliwy i wymagający dużych kosztów.

Podobieństwo iednak obydwóch typów chłopskich było 
rażące

Oba były zasaaniczo anarcmczne i bierne. Nawykłe, podług 
dawnych tradycyj, rządzić się samodzielnie w obrębie swojej 
dzielnicy rozumem komuny włościańskiej, były podtrzymy­
wane w tem nawyknieniu przez rząd. Władze centralne były 
zmuszone do oddania komunom części swoich zadań, nie 
mogąc na tak wielkiej przestrzeni dosięgnąć każdego po­
szczególnego obywatela.

Oba typy odznaczały się skrajną biernością. Słabo oświe­
cone nie dążyły do żadnego postępu i tylko władza państwowa 
narzucała włościanom zmianę trybu życia i systemu gospo­
darczego.

Uljanow zrozumiał to wszystko i dobrze zapamiętał.
Nie wątpił wcale, że włościaństwo ulega nakazom rządu 

wyłącznie pod naciskiem siły, uznając za najlepszych wład­
ców tych, którzy odznaczali się stanowczością i zdolnością 
do przejawów swej woli bezwzględnej.

Gdy myślał o tem, uśmiechał się, zacierał ręce i szeptał:
_ O, Karolu Marksie, byłeś wielkim znawcą duszy bydlęcia 

ludzkiego! Wyczułeś, jak nikt inny, iż lubi ono chodzie w 
stadzie, a stado potrzebuje pasterza z batem i psa z ostre mi 
kłami!

Powracał ze swych wypraw myśliwskich wesoły i pod­
niecony, mówiąc do żony:

— Droga moja! Mało znałem wieś rosyjską, za wyjątkiem 
mojej nadwołżańskiej, lecz tu przechodzę przez niczem nie­
zastąpiony uniwersytet.

Opowiadał o swoich spostrzeżeniach i wrażeniach, pytając 
ze śmiechem:

— Powiedz mi tylko: kto i w jaki sposób poprowadzi za 
sobą włościaństwo? Normalnym sposobem nikt tego nie 
dokaże! Chłopa rosyjskiego należy pędzić przed siebie kijem 
Piotra Wielkiego, kulomiotami lub bagnetami współczesnych 
gubernatorów, a nam cóż pozostaje? Jeszcze bardziej sku­
teczny bat! Należy wynaleźć go! Musi to być jednak taki 
bat, żeby jego klaśnięcie poruszyło niebo i ziemię! Nad tem 
należy poważnie pomyśleć!

Zastanawiał się nad tem Uljanow, błąkając się bez celu 
po stepie. Zwierzał się tylko przed żoną, a gdy mówił, zniżał 
głos, zaciskał zęby i mrużył oczy, jak gdyby widział wroga 
przed sobą. Widocznie, straszne były te myśli i słowa, bo 
Nadzieja Konstantynówna miała twarz bladą i z przerażenia 
przyciskała ręce do piersi. Jednak nie przeczyła, bo pałała 
wiarą niezachwianą w tego człowieka, tak groźnie szczerego, 
a twardego, jak kamień.
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Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 
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Na przewinięcie taśmy do pożąda­
nego miejsca trzeba było czekać 
minuty i system ten wychodzi z 
użycia.

Od połowy lat 60-tych IBM wpro­
wadził rejestrację danych na tzw 
miękkich dyskach (floppy disc). In­
formacja nagrywana jest na krąż­
ku z wytrzymałego tworzywa (My­
lar) z wtopioną emulsją magnety­
czną. Głowica nagrywaj ąco-odczy- 
tująca dociskana jest do powie­
rzchni wirującego krążka. Dostęp 
do informacji jest dużo szybszy, 
gdyż w ciągu sekundy głowica może 
być przemieszczona na dowolną 
ścieżkę. Miękkie dyski o pojemnoś­
ci od 100 tysięcy do miliona znaków i 
o różnych wymiarach są od lat pow­
szechnie używanym magazynem 
informacji.

W latach 70-tych wprowadzono 
bardzo szybką i pojemną pamięć, 
do której dostęp był na tyle szybki, 
że zawojowała ona cały świat in­
formatyki profesjonalnej. System 
ten nazwano Winchester, podobnie 
jak karabin który zawojował 
Amerykę.

Aluminiowe lub ceramiczne dy­
ski pokryte dwustronnie emulsją 
magnetyczną wirują z szybkością 
kilkudziesięciu obrotów na sekundę 
w szczelnych obudowach. Głowice

Chicago, z jego liczną Polonią 
odwiedzane jest dość często przez 
wybitnych prelegentów, nawet z 
kraju.

Jednak, tym razem będziemy 
gościć po raz pierwszy jednego z 
najwybitniejszych wśród nich, a 
mianowicie prof, dr Jana Karskie­
go z Bethesda, Maryland.

Stało się to możliwe przy pomocy 
organizacyjnej i finansowej takich 
organizacji, jak Studium Spraw 
Polskich, Koła SPK 31, Fundacji 
AK, Wydziałów Historycznych i 
Slawistycznych Uniwersytetów Il­
linois i Chicago, Komitetu Etnicz­
nego (PACH’a), oraz księgami “Po­
lonia” w Chicago.

Prof. Karski ma piękną i boha­
terską przeszłość. Stał się znany w 
całym świecie dzięki swej misji 
emisariusza w 1942 r. od Władz Na­
czelnych Polskiego Podziemia (AK) 
w Warszawie do Rządu Polskiego 
na Obczyźnie w Londynie. W cza­
sie tej misji, poza rozmowami z 
Władzami Polskimi (gen. W. Sikor­
ski), odbył rozmowy z czołowymi 
liderami alianckimi (premier Chur- 
chil, prezydent Roosevelt etc.), oraz 
przedstawicielami społeczności ży­
dowskiej. Właśnie, w czasie tej mis­
ji, świat dowiedział się w szczegó­
łach o eksterminacji Żydów na te­
renach Polski, w niemieckich obo­
zach koncentracyjnych.

Za swoje bohaterstwo (patrz 
“Story of a Secret State”, 1944)
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PIĘTROWE
Z wbudowaną poręczą

zapisująco-odczytujące unoszone są 
tuż nad powierzchnią płyt na podu­
szkach powietrznych tworzących 
się na skutek szybkiego wirowania. 
Gęstość zapisu w stosunku do 
miękkich dysków jest 20-30 razy 
większa. Urządzenie z 5-cioma dy­
skami Winchester waży wprawdzie 
kilkanaście kilogramów, jest dro­
gie i trudno wymienne ale może 
zgromadzić do 200 milionów znaków. 
Wystarczy na zapamiętanie całej 
książki telefonicznej Chicago.

Prawdziwie rewolucyjna zmiana 
w systemach pamięci masowych 
powstaje jednak dopiero teraz — na 
naszych oczach. Mały plastikowy 
srebrzysty krążek o średnicy 12 cm 
opracowany został pierwotnie do 
cyfrowej rejestracji dźwięku. W 
ciągu kilku lat Compact Disc zdo­
minował cały rynek muzyczny i 
trudno obecnie wyobrazić sobie do­
skonalszy i trwalszy system rejes­
tracji.

Prawie żadnych zmian nie wy­
maga zastosowanie płyt Compact 
Disc do zapisania informacji kom­
puterowych. Pojemność jaką ma 
jedna strona tego krążka jest zaw­
rotna — ponad 500 milionów znaków. 
Informacja jest zapisywana w for­
mie owalnych wgłębień w lustrza­
nej warstwie wtopionej w przeźro­
czystą płytę. Wgłębienia te mają 
wymiary rzędu 1 mikrona (tysięcz­
nej milimetra) i są odczytywane 
przez strumień światła laserowego. 
Tam gdzie nie ma wgłębienia świat­
ło odbija się w pełni. Natomiast gdy 
plamka świetlna padnie na obszar 
w którym jest wgłębienie, zostanie 
częściowo interferencyjnie wyga­
szona. Dioda odbiorcza odczytuje w 
strumieniu odbitego światła ciąg 
zer i jedynek. Utworzenie z tego 
znaków, słów i cyfr to już sprawa 
typowa dla każdego komputera.

Obecnie na Compact Disc’ach 
nagrano kilkadziesiąt zestawów 
programów i informacji z różnych 
dziedzin nauki, przemysłu i zarzą­
dzania, w tym 20-to tomową ency­
klopedię. Opracowywane są dyski 
na których użytkownik będzie mógł 
sam gromadzić informacje, potem 
kasować i używać dyski ponownie. 
Przewiduje się, że w ciągu czterech 
lat rynek pamięci komputerowych 
na Compact Disc osiągnie wartość 
miliarda dolarów.

Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

język programowania na kod dwój­
kowy, organizację obrazu monito­
ra, programy obliczania popular­
nych funkcji matematycznych i lo­
gicznych i.t.d. Jest to tzw pamięć 
ROM' (read only memory) — pa­
mięć z której można tylko odczyty­
wać lecz nic samemu nie można w 
niej zapisać.

Pamięci które można dowolnie 
zapisywać, odczytywać i wymazy­
wać informacje kiedy się chce, oz­
naczono skrótem RAM (random 
access memory). Jest wiele roz­
wiązań pośrednich np programo­
wane trwale przez użytkownika 
PROM, wymazywane w całości i 
ponownie programowane EPROM 
itd.

Koszty pamięci zbudowanej z 
układów scalonych (poniżej dolara 
za kilobajt) są ograniczeniem zbyt­
niego rozrostu pamięci operacyj­
nych. W popularnych rozwiązaniach 
kilkadziesiąt kilobajtów wystarczy. 
Na przykład popularny Commodo­
re 64 może zapamiętać jednorazo­
wo znaki mieszczące się na kilku­
nastu stronach maszynopisu. Nic 
dziwnego, że współczesne maszyny 
do pisania mają wbudowane pa­
mięci tekstu, który można później 
poprawiać i automatycznie prze­
pisywać.

Informacje które chcemy gro­
madzić w większej ilości i na dłużej 
przepisuje się do tzw pamięci ma­
sowych. Pamięci masowe kompu­
terów były od dawna budowane z 
wykorzystaniem taśm magnetycz­
nych. Używany od przeszło 30 lat 
standard półcalowej taśmy pozwa­
la na zgromadzenie na jednym 
krążku (730 m) kosztującym ok 10$, 
ponad 100 milionów znaków.

Urządzenia do nagrywania i odt­
warzania taśm są jednak powolne.

prof. Karski został odznaczony Vir- 
tuti Militari, a żydzie zasadzili mu 
drzewko, noszące jego nazwisko, w 
Alei Zasłużonych w Jerozolimie.

Prof. Karski nie wrócił do zniewo­
lonej Polski, tak jak tysiące innych 
żołnierzy PSZ. Poświęcił się pracy 
naukowej i rozpoczął wykłady hi­
storii naszego rejonu Europy, po­
czątkowo na Columbia University, 
a potem Georgetown University, w 
Waszyngtonie. Ukoronowaniem je­
go pracy naukowej jest książka, 
która wyszła w 1984 r. “The Great 
Powers and Poland 1919 — 1945”.

Rozkład odczytów prof. Karskie­
go, jest następujący:

1) “Współczesna Polska w Po­
lityce Światowej” — w sobotę 15 li­
stopada br. o godz. 7-ej wiecz. w sali 
dolnej Kongresu Polonii Amery­
kańskiej 5844 N. Milwaukee Ave.; 
tel. 631-3300.

2) “Niepodległość Polski w 1918 r. 
i Wielkie Mocarstwa” — w niedzie­
lę, 16 listopada br., o’godz. 12:30 po 
poł. w sali Koła SPK 31,3242 N. Pu­
łaski Rd.; tel. 777-4775. Ten odczyt 
będzie wygłoszony w ramach Aka­
demii i uroczystości “Święta Nie­
podległości”, połączonej z posił­
kiem i programem artystycznym.

3) “Churchill-Roosevelt-Stalin- 
Secret War Diplomacy Concerning 
Eastern Europe, 1940-1945” (po an­
gielsku) — w poniedziałek 17 listo­
pada br., o godz. 1 po poł. w pokoju 
509 Chicago Circle Center Univer­
sity of Illinois, 750 S. Halsted St. 
(płatne parkowanie naprzeciw)! tel. 
664-7126.

4) “Eastern Europe in the Allied 
War Policies, 1940-1945” (po angiel­
sku) — we wtorek, 18 listopada br. o 
godz. 4-ej po południu w University 
of Chicago Albert Pick Hall for In­
ternational Studies, 5828 S. Univer­
sity Ave.

Zapraszamy na odczyty, jak wy­
żej, dyskusję i spotkanie towarzy­
skie z wybitnym żołnierzem i na­
ukowcem.

Mieszczący się w dłoni srebrny krążek zawiera 20 tomów ency­
klopedii.

Pamięci komputera dzielą się na 
tzw operacyjne i masowe. W pa­
mięciach operacyjnych przetrzy­
mywana jest tylko ta część infor­
macji z której aktualnie komputer 
korzysta i gdzie przez chwilę gro­
madzi wyniki swoich aktualnych 
działań. Pamięć ta jest podzielona 
na ponumerowane (adresowane) 
komórki do których dostęp jest 
prawie natychmiastowy, gdyż trwa 
około jednej milionowej część se­
kundy. Taka podstawowa komórka 
złożona jest z 8 cel w których pamię­
tana jest sekwencja zer i jedynek 
reprezentująca jeden znak kompu­
terowego alfabetu ASCII. Jest to 
tzw bajt (ang. byte). Np sekwencja 
00100100 to symbol dolara $.

W początkowych latach pamięci 
operacyjne były budowane z kora­
lików ferrytowych przez które 
przewlekano magnetyzujące prze­
wody elektryczne. Każda cela to je­
den koralik — w rezultacie pamięć 
operacyjna dawnych komputerów 
sięgała zaledwie kilku tysięcy 
znaków.

Opracowanie pamięci półprze­
wodnikowych realizowanych w 
technice układów scalonych pozwo­
liło na wbudowywanie nawet do po­
pularnych domowych komputerów 
pamięci o pojemnościach 65 tysiące 
znaków (64 K) i więcej. Są już do­
niesienia o uzyskaniu na pojedyn­
czych płytkach półprzewodniko­
wych pamięci o pojemności setek 
tysięcy znaków.

Przy okazji należy wyjaśnić sto­
sowane w informatyce wielkości 
Kilobajt i Megabajt. Nie jest to do­
kładnie tysiąc i milion znaków, lecz 
ponieważ komputery stosują sy­
stem dwójkowy a 2 przemnożone 
dziesięć razy przez siebie daje 1024, 
ten właśnie mnożnik oznaczono w 
informatyce K. Odpowiednio 
1,048,576 to “mega” — M.

Z pamięci komputera domowego 
np 64 K nie wszystkie komórki są 
do dyspozycji programisty. Naj­
częściej połowa zajęta jest trwale 
przez program obsługi własnej

| Piec Gazowy
* NADZWYCZAJNY

I k pełnych 
ROZMIARÓW 

PIEC

! s199

Dla osób nie posługujących się na 
codzień komputerem, urządzenie to 
wydaje się być skomplikowaną ma­
szyną do liczenia. Takie było po­
czątkowo zastosowanie kompute­
rów, lecz dzisiaj większość ich wy­
korzystywana jest to działań, które 
obejmujemy nazwą “przetwarza­
nie danych” (ang. data processing).

Komputery prowadzą dzisiaj 
kartoteki magazynowe, księgowość 
przedsiębiorstw, rejestry obrotów 
handlowych z klientami, katalogi 
biblioteczne — trudno wymienić 
nawet część zakresu ich stosowa­
nia. Do obliczeń naukowych i inży­
nierskich wykorzystywana jest 
niewielka część zainstalowanych w 
świecie komputerów — powiedzmy 
5%.

Konstrukcja współczesnego kom­
putera może przy dokładniejszej 
analizie budzić zdziwienie laika. 
Sercem urządzenia, obwodem w 
którym prowadzone są wszystkie 
procesy “myślowe” jest najczęś­
ciej jeden układ scalony wielkości 
paznokcia. Cała reszta elektroniki
— miliony tranzystorów zintegro­
wanych na płytkach krzemowych
— to pamięci.

Potęga współczesnych kompu­
terów polega właśnie na pojemnoś­
ci i łatwym dostępie do pamięci w 
których zapisywane są informacje. 
Pomyślmy ile ludzi musiałoby wy­
pisywać comiesięczne rachunki za 
telefon (gaz, elektryczność) i sp­
rawdzać prawidłowość ich opłaca­
nia, przygotowywać cotygodniowe 
wypłaty w kompaniach zatrudnia­
jących tysiące osób, przerzucać 
setki stron w telefonicznej informa­
cji. Komputer robi to w mgnieniu 
oka, pod warunkiem, że wcześniej 
zgromadzi odpowiednią ilość da­
nych swoich pojemnych pamię­
ciach.
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w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach, łatwo 
rozkłada się jedna ręka.
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Poświęcenie Sztandaru 
Byłych Więźniów 

Politycznych
Zarząd Oddziału Polskiego Sto­

warzyszenia Byłych Więźniów Po­
litycznych Niemieckich i Sowiec­
kich Obozów Koncentracyjnych za­
wiadamia, że w niedzielę, 2 listopa­
da, w kaplicy 00. Jezuitów, 4105 N. 
Avers Ave., o godz. 12 w południe, 
będzie odprawiona Msza św. w in­
tencji dobrodzieja Stowarzyszenia 
kolegi Wandalina Jastrzębskiego i 
wszystkich zagłodzonych, zamę­
czonych i zmarłych więźniów po­
litycznych niemieckich i sowiec­
kich obozów koncentracyjnych.

Na tej samej Mszy św., kapelan 
Stowarzyszenia ks. Jan Chrzciciel 
Kołaczek, karmelita bosy z Munster, 
Ind., poświęci nowy sztandar tutej­
szego Oddziału Stowarzyszenia.

Dotychczas używany sztandar, 
sporządzony z hitlerowskiej flagi, 
służący Stowarzyszeniu jeszcze w 
Niemczech i ponad 35 lat w Chicago, 
zostanie oddany do muzeum. Za­
stąpi go nowy sztandar z wizerun­
kiem św. ojca Kolbe, wyhaftowany 
kosztem Oddziału przez siostry za­
konne w Polsce. Ten nowy sztan­
dar, począwszy od tegorocznego 
Święta Niepodległości, będzie rep­
rezentował nasz Oddział.

Po Mszy św. udamy się na odwie­
dzanie grobów kolegów i ich rodzin, 
pogrzebanych na cmentarzach chi- 
cagoskich. Prosimy o obecność.

Zarząd Oddziału
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PATIO THEATRE
6008 W. Irving Park Rd. 

(Przy Austin Ave.
Tel. 253-1583 

Wyświetlać Będzie 
MONUMENTALNY 

POLSKI FILM

"ZIEMIA 
! OBIECANA" 
[ (LAND OF PROMISE) 
i Według Powieści Laureata 
1 Nagrody Nobla

Wł. Reymonta
FIL M KOL ORO WY posiada 

NAPISY ANGIELSKIE 
W Rolach Głównych:

ANNA NEHREBECKA 
DANIEL OLBRYCHSKI * 

I WOJCIECH PSZONIAK i Inni 
I Reżyseria: A. WAJDA 
i Ze Względu na specificzną treść, ( 
l film poleca się TYLKO DLA DO- | 
ROSŁYCH. I

POKAZY FILMU: |
Czwartek, 30 pażdz. (Premiera) o , 
7:00 P.M. (Kino otwarte o 6:30) i 
Piątek, 31 pażdz. o 7:00 P.M. i 

(Kino otwarte o 6:30) £
UWAGA! W piątek, sobotę i nie­
dzielę będzie obecny (IN PERSON) . 
bohater filmu DANIEL OLBRYCH­
SKI.
EXTRA! środa, 5 list., 8:00 P.M. 1 
—Sala Placówki 90 SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.—Wieczór Poe- 1 
zji Polskiej, pt. “STROFY O • 
OJCZYŹNIE, w wykonaniu DA- i 
NIELA OLBRYCHSKIEGO—przy I 
fortepianie Janusz Olejniczak. ■ • 
llłlllillliitrrilT 

Zajęcia Związane Z Tematykę 
Święt Bożego Narodzenia

Fundacja Kopernikowska, 5216 
West Lawrence, organizuje w listo­
padzie serię zajęć związanych z te­
matyką świąt Bożego Narodzenia. 
Zajęcia odbywać się będą w soboty,

Święto Niepodległości 
w “

W dniu 8 listopada weterani Pla­
cówki 152 SWAP będą gospodarza­
mi uroczystości Święta Niepodleg­
łości w mieście Cleveland. Placów­
ka 152 SWAP, oraz Placówka 203 
SWAP, Posterunek Nr 1ZWP i Koło 
SPK Nr 2 wchodzą w skład Komite­
tu Weterańskiego.

Władze komunistyczne w Polsce 
nie pozwalają na żadną uroczystość 
związaną z Rocznicą Odzyskania 
Niepodległości w roku 1918, a więc 
na nas spoczywa ten wielki obo­
wiązek urządzania tej uroczystości.

Komitet pod przewodnictwem Jó­
zefa Lecznara zaprasza całą Polo­
nię do wzięcia udziału w tej history­
cznej uroczystości. Program prze­
widuje: do godziny 6:30 do 7:30 wie­
czorem spotkanie towarzyskie 
(Cocktail Party), na dolnej sali, na­
stępnie od godziny 7:30 do 8:30 wie­
czorem kolacja, krótki program 
oficjalny, a około godziny 8:30 za­
bawa na górnej sali.

W sprawie informacji należy 
dzwonić do: Józefa Lecznara 845- 
3506 lub Mieczysława Gamcarka 
271-3720. J.P.

Zaproszenie 
Na Spotkanie 
z Alpinistką

Fundacja Kopernikowska, 5216 
West Lawrence, organizuje pokaz 
przeźroczy (slajdów) połączony z 
pogadanką, na temat wspinaczki 
wysokogórskiej. Impreza odbędzie 
się w środę, 5 listopada, o godz. 7:00 
wieczorem.

Jolanta Wysocka, alpinistka z 
Polski, która odbyła ostatnio wypra­
wę do Parku Narodowego Yosemi­
te, prezentować będzie slajdy z 
dwóch wypraw, w których uczest­
niczyła: w górach Pamiru i w Hi­
malajach.

Pani Wysocka jest inżynierem ze 
specjalnością komputerową, jej 
pasją jest alpinistyka i fotografia. 
Jęj prace prezentował niedawno 
chicagoski tygodnik “Relax.”

Wstęp na imprezę — 1 dolar, po­
dawane będą napoje.

Msza Za Poległych 
Wołyniaków

Koło Ziemi Wołyńskiej zaprasza 
członków i sympatyków na Mszę 
św. za poległych i zmarłych Woły­
niaków, która zostanie odprawio­
na w niedzielę 2 listopada o godz. 
11:00 rano u oo. Jezuitów, przy 4105 
N. Avers.

w godzinach: 10:00 rano do 12:00 w 
południe.

Oto lista zajęć:
8 listopada — Karty Bożonaro­

dzeniowe. Instruktor: Doris Sikor­
sky.

15 listopada — Ozdoby choinkowe 
z koronki. Instruktor: Julie Mueller. 
22 listopada — Kompozycje kwia­
towe i choinkowe. Instruktor Ro­
bert Neri.

29 listopada — Pikowane ścierecz- 
ki, szyte z tzw. “łatek”. Instruktor: 
Julie Mueller.

Zgłoszenia na zajęcia przyjmuje 
biuro Fundacji Kopernikowskiej, 
tel. 777-8898 w godzinach 9:00 rano 
— 4:00 po poł. Opłata wynosi 10 do­
larów za pojedynczy kurs lub 30 do­
larów za wszystkie cztery.

Kącik Stowarzyszenia 
Samopomocy

Sprowadzanie Krewnych
Są dwie kategorie. Obywatele Sta­

nów mają prawo sprowadzić tak swą 
bezpośrednią rodzinę, jak: rodziców, 
siostry i braci z ich rodzinami, zaś 
nie obywatele z prawem pobytu (zie­
lona karta) tylko męża, żonę oraz 
nieletnie, niezamężne, czy nie żonate 
dzieci.

Służy do tego forma 1—130 (apli­
kacja) z dowodami pokrewieństwa, 
jak: metryki urodzenia, ślubu itp., 
badania lekarskie i życiorys (forma 
325 A), opłata administracyjna wy­
nosi $85.

Okres czekania na wydanie wizy 
waha się od 4 do 414 roku, gdyż 
zgłoszeń na polskę kwotę (20,000) jest 
około 100,000.

Jeżeli prośba jest złożona dla krew­
nych będących w Stanach z ważną 
wizą, to zmiana na stały pobyt na­
stępuje tu na miejscu. W innym wy­
padku, wiza musi być wydana poza 
granicami Stanów (Londyn, Paryż, 
Meksyk — w Kanadzie konsulaty nie 
przyjmują tych petycji ze względu 
na nadmiar zgłoszeń.)

Choć władze imigracyjne pozwa­
lają Polakom czekać tu na miejscu 
do czasu wydania wizy (za wyjąt­
kiem, gdy na petycji podano konsulat 
w Polsce), to jednak nie przysługuje 
im prawo do pracy w czasie czekania 
na wizę.

Social Security Niemieckie
O to mogą się starać osoby mające 

60 lat, będące na Social Security 
z powodu zdrowia. Osoby te muszą 
mieć obywatelstwo Stanów Zjedno­
czonych.

W wypadku braku dokumentów, na­
leży postarać się o świadków.

Panowie: Józef Parciak oraz Igna­
cy Bugajski są proszeni o zgłoszenia 
się w Sekcji Opieki po odbiór doku­
mentów.

Zebranie Zarządu 
Komitetu Imigracyjnego 
Pierwsze zebranie nowego Za­

rządu Komitetu Imigracyjnego w 
Chicago odbędzie się w piątek, 3 li­
stopada, o godz. 7 wieczorem, w na­
szej kancelarii, w domu S.P.K. Koło 
31, 3242 N. Pulaski Rd.

Proszę o punktualne przybycie, 
oraz łączę pozdrowienia.

Zbigniew Radoniewiecz — prezes 

Stefan Wicik 
w Klubie

Przyjaciół Warszawy
W sobotę, 1 listopada w pięknym 

pomieszczeniu Wydziału Stanowe­
go K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave., 
Klub Przyjaciół Warszawy urządza 
swój listopadowy Wieczór Towa­
rzyski. Początek o godz. 7 wieczo­
rem. Parking zapewniony.

W programie Wieczoru wystąpi 
śpiewak operowy Stefan Wicik we 
własnym repertuarze pieśni i arii 
neapolitańskich i operetkowych. 
Przy prawdziwym i dobrze nastro­
jonym fortepianie Henryk Waw- 
rzyczek.

Poza programem artystycznym, 
w ramach dotacji wejściowej będą, 
jak zwykle, podane kanapki, kawa 
lub herbata i ciasto domowego wy­
pieku. Będzie też bar, a jeśli się 
zbierze czwórka, towarzyski brydż. 
Będzie dyskretna muzyka z taśmy 
do słuchu i do tańca z nowymi na­
graniami — a przede wszystkim, o 
co Zarząd Klubu usilnie zabiega — 
miła atmosfera towarzyskiego spot­
kania.

A więc serdecznie zapraszamy do 
dolnych sal Wydziału Stanowego 
K.P. A., w sobotę, 1 listopada. Zgod­
nie z uchwałą Zarządu Klubu od 
daty tego wieczoru wprowadzamy 
grzecznościowe rezerwacje miejsc 
i stołów. Rezerwacje w kolejności 
zgłoszeń będą przyjmowane na te­
lefony: 867-8313 lub 286^1950.

Zarząd Klubu

Listy Do Redakcji
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Zdjęcia, które publikujemy otrzymaliśmy razem z cytowanym 
obok “Listem do Redakcji”. Zrobione zostały oczywiście w

A**

* ' ww

'Vfi
•• s

czasie pielgrzymki do Częstochowy w sierpniu br. o której pisze
autor listu. Zdjęcia publikujemy bez podpisów, ponieważ mó­
wią same za siebie i podpisów nie wymagają.
Przesyłam zdjęcia z naszego piel­

grzymkowego szlaku. Atmosfera 
pielgrzymki porównywalna jest 
jedynie z atmosferą sierpnia 1980 
roku. Mam na myśli wzajemny sto­
sunek do siebie całkiem obcych so­
bie ludzi, ogólną troskę o losy ojczy­
zny i Kościoła. Jedną z intencji w 
których kroczyłem do tronu Naszej 
Królowej było uwolnienie więźniów 
politycznych, wszystkich więźniów 
sumienia, dałem temu publiczny 
wyraz przygotowując transparent z 
biblijnym cytatem.

W miesiąc po zakończeniu piel­
grzymki wszyscy więźniowie po­
lityczni są w swoich rodzinnych 
domach u boku swoich najbliż­
szych. Dużo było ludzi którzy szli w 
tej intencji i oni również uwidacz­
niali swoje intencje na niesionych 
transparentach.

W tych sierpniowych dniach Jas­
na Góra tętniła pobożnością prze­
siąkniętą miłością do wolnej ojczy­
zny i bliźniego. W modlitwach pa­
miętaliśmy również i o Was którzy 
zmuszeni zostaliście do opuszczenia 
ojczystej ziemi.

Jesteśmy wdzięczni całej emi­
gracji tej sprzed lat jak i Wam 
nowym za pamięć i chęć niesienia 

pomocy ludziom którzy jej potrze­
bują.

W samej Częstochowie zostałem 
trochę dłużej — a to dzięki życzli­
wości ludzi którzy zaprosili nas pod 
swój dach i częstowali czym tylko 
mogli. Takich ludzi spotykaliśmy 
na całym szlaku od Torunia do Czę­
stochowy. Nogi trochę bolały, było 
kilka pęcherzy; w dwa ostatnie dni 
zmokliśmy do suchej nitki ale nikt 
nie narzekał bo czymże to jest w 
porównaniu z atmosferą autenty­
cznego poczucia wolności.

Na koniec — nie odbyło się bez 
wzruszających się pożegnań ludzi z 
różnych krańców Polski. Ogółem w 
sierpniu pieszo na Jasną Górę po­
dążało ok. 200 tyś. ludzi — głównie 
Polaków, ale spotkałem również 
Czechów, Węgrów, Francuzów a 
także ludzi z kraju w którym Wy 
mieszkacie — USA. Pielgrzymka 
szybko minęła i trzeba było wrócić 
do naszej smutnej rzeczywistości. 
Na codzień życie jest smutne i jało­
we jak dzisiejsza pogoda. Pogoda 
się na pewno kiedyś poprawi, a wie­
rzę, że poprawi się i nasza — smut­
na rzeczywistość.

Serdeczne pozdrowienie 
Gdańsk 29-9-86 

(nazwisko i adres znane redakcji)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Numer domu, ulica 

JStan

OBSZERNE informacje przeciy- 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.
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Imię, Nazwisko^ .-

kietu, gdyż brak miejsc na to nie 
pozwala.

Chcielibyśmy wszystkich naszych 
przyjaciół przyjąć do naszego gro­
na w tym uroczystym dla nas dniu, 
ale ilość miejsc na sali jest niestety 
ograniczona.
Prezes A. Mazewski

Głównym mówcą na bankiecie 
będzie przywódca Polonii Amery­
kańskiej prezes Związku Narodo­
wego Polskiego i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej mec. Alojzy Ma­
zewski. Mistrzem ceremonii będzie 
popularny dyrektor ZNP Kazimierz 
Musielak, a inwokację wygłosi dr 
Edward Różański, diakon parafii 
św. Jacka.

Program będzie krótki, ale uroz­
maicony. Towarzystwo miłe, a at- 
mosferea przyjacielska, jak przy­
stało na Brać Związkową.

Spotykamy się więc na bankiecie 
50-lecia Gminy 178 ZNP w niedzie­
lę, 2 listopada, w sali Moskala, przy 
5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
2:00 po poł.

Do miłego zobaczenia.
Helena Moll

Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 28 października w lo­
kalu Moskal Catering, 5639 N. Mil­
waukee Ave., odbędzie się miesięczne 
zebranie Gminy 120 ZNP. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem.

W porządku obrad jest przewidzia­
ne załatwienie rutynowych spraw 
Gminy, z których najważniejszą, jak 
zawsze, jest sprawa rozwoju czyli 
zdobywanie nowych członków ubez­
pieczonych w Związku. Bo rozwój 
naszej wspólnej organizacji jest obo­
wiązkiem nie tylko t.zw. organizato­
rów, ale leży również na barkach 
każdego członka Związku.

Zebranie będzie urozmaicone dwo­
ma ważnymi sprawozdaniami. Pierw­
szym sprawozdaniem będzie sprawo- 
dzanie wiceprezesa Gminy, Jerzego 
Miklaszewskiego, który z tytułu swej 
funkcji w Kongresie Polonii Amery­
kańskiej brał udział w Zjeidzie Po­
lonii Świata w Washingtonie.

Drugie sprawozdanie z “Dnia Związ­
ku” w Obozie Młodzieżowym w York­
ville, złoży Antoni Szplit, zarządca 
pism związkowych i delegat do Gmi­
ny z Grupy 2475. Delegat A. Szplit 
jest w dyrekcji tego obozu i zapozna 
zebranych z problemami, związany­
mi z prowadzeniem obozu.

B. Parafinczuk—prezes 
E. Tragarz—sekr. prot.

“Zabawa Towarzyska” 
Gminy 91 ZNP

Podajemy do wiadomości, że tego­
roczna “Zabawa Towarzyska” odbę­
dzie się w niedzielę 16 listopada, b.r. 
w sali Domu Młodzieży, 6038 N. Ci­
cero Ave. Początek o godzinie 2 po 
południu.

Nasza przewodnicząca zabawy, ko- 
misarka Kazimiera Pytel wraz z Pa­
niami w komitetu oznajmiają, że 
starają się aby zabawa się udała. 
Będą piękne fanty dla uczestników.

Prosimy zapamiętać datę 16 listo­
pada i przyjść na spotkanie aby spę­
dzić mile chwile w towarzystwie 
związkowców i przyjaciół.

Aleks Pestrak—prezes
Kazimiera Pytel—komisarka 

przew. Komitetu

Prezes A. Mazewski Na Bankiecie 
50-lecia Gminy 178 ZNP

Bankiet i Bal 
Fundacji II Korpusu

Połączony Komitet w skład któ­
rego wchodzą: 70 Dywizja Armii 
Stanów Zjednoczonych pod do­
wództwem gen. MarvinaG. Beck’a, 
Oddziałów Gwardii Narodowej sta­
nu Michigan pod dowództwem gen. 
Stanisława J. Wilka i Fundacji 2 
Polskiego Korpusu pragnie zawia­
domić, że w dniu 22 listopada odbę­
dzie się w sali San Marino Club, 1865 
Big Beaver Road, Troy, Michigan 
48083, wspólny bankiet i bal. Do tań­
ca grać będzie doborowa orkiestra 
Gwardii Narodowej stanu Michi­
gan.

Pragniemy zawiadomić, że na 
zaproszenie Komitetu przybędzie 
na te uroczystości, jako gość hono­
rowy były szef połączonych sztabów 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczonych 
— generał John W. Vessey Jr. Ge­
nerał Vessey brał czynny udział w 
pierwszej bitwie o Monte Cassino w 
styczniu 1944 r., a później, w całej 
kampanii włoskiej, jako oficer 34 
Dywizji w składzie 5 Armii Wojsk 
Amerykańskich.

Za Komitet:
Bogdan Bereznicki

Już w niedzielę, 2 listopada w sali 
Moskala, przy 5639 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się bankiet 50-lecia 
Gminy 178 ZNP. Początek o godz. 
2:00 po południu. Na apel prezeski 
Gminy 178 Bronisławy Helkowskiej 
oraz Komitetu Jubileuszowego, 
Brać Związkowa odpowiedziała tak 
serdecznie, że w stosunkowo krót­
kim czasie wszystkie bilety na ban­
kiet zostały wyprzedane.

Z przykrością zawiadamiamy, że 
mimo najlepszych chęci nie będzie 
można nabyć biletów w dniu ban- 

Zebranie Grupy 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego

Miesięczne zebranie Grupy 1972 
Tow. im. Kopiec Piłsudskiego od­
będzie się jak zawsze, w pierwszą 
niedzielę miesiąca tj. 2 listopada w 
sali Archer Park (4900 S. Kilboum). 
Początek o godz. 1 po poł. Zarząd 
prosi wszystkich członków o przy­
bycie, jest wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Nabożeństwo Żałobne 
Za Członków 

Grupy 1776 ZNP
W niedzielę, 2 listopada, o godz. 

10:30 rano, w kościele św. Trójcy, 
1118 N. Noble ul., zostanie odpra­
wione nabożeństwo żałobne za 
zmarłych członków, Tow. Wolność, 
Grupy 1776 ZNP.

Na nabożeństwo to przybędą cho­
rążowie naszej Grupy ze sztanda­
rami.

Prosimy o najliczniejsze przyby­
cie, aby oddać należną cześć na­
szym zmarłym członkom i członki­
niom.

S. Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla, — sekr. prot.

Zebranie Grupy 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Towarzystwo Gwiazda Wolności, 

Grupa 1820 ZNP odbędzie swe regu­
larne miesięczne posiedzenie w 
niedzielę, 2 listopada w siedzibie 
KPA, 5844 N. Milwaukee Ave o go­
dz. 2:30 po południu.

W związku z wieloma ważnymi 
sprawami, prosimy członków o jak 
najliczniejsze przybycie.

Zofia Adamiak—prezeska 
Józef Rutkowski—sekr. prot.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego,
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Miasto________________ Stan_____________ Zip code____ _
Kupon należy wysłać na adres:* 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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Każdy głos jest ważny, każdy głos się liczy i 
każdy głos może zadecydować o wyborze takie­
go czy innego kandydata na dane stanowisko.

Dlatego jeszcze raz gorąco apelujemy do 
Amerykanów polskiego pochodzenia, aby ko­
niecznie głosowali 4 listopada!

Jerry Consentino — 
Na Skarbnika Stanowego

Jerry Consentino — demokrata, dał się już 
poznać z tego, że doskonale potrafi wywiązać 
się z obowiązków skarbnika stanowego, bo peł­
nił tę funkcje w latach 1979—1982. Jerry Con­
sentino, podobnie jak wielu z nas jest synem 
imigranta i wie dobrze jak trudno jest utrzymać 
rodzinę, zapewnić dzieciom wykształcenie i do­
brą pracę. Sam, dzięki wytrwałej pracy i przed­
siębiorczości potrafił rozwinąć własne przed­
siębiorstwo obecnie doskonale prosperujące.

Jako skarbnik stanowy unowocześnił swe 
biuro, mądrze i uważnie dysponował fundu­
szami stanowymi inwestując je możliwie jak 
najkorzystniej. Nie wątpimy w to, że również 
obecnie, jako skarbnik stanowy, wykona swe 
obowiązki bez zarzutu, dlatego też polecamy 
wyborcom polskiego pochodzenia kandydaturę 
Jerry’eg Consentino.

Naszym zdaniem na poparcie Polonii zas­
łużył sobie syn imigrantów; Jerry Cosentino 
ubiegający się z ramienia demokratów o wybór 
na stanowisko skarbnika stanowego.

Legislatura Stanowa
Władze ustawodawcze naszego Stanu, to spa­

wa niezwykłej wagi, Od tego, kto nas będzie 
reprezentował w obu Izbach Legislatury Sta­
nowej zależeć będzie w dużej mierze nasze przy­
szłe życie, bo właśnie tam, a nie gdzie indziej, 
ustanawiane są prawa regulujące sprawy 
wszystkich mieszkańców Stanu. Musimy więc 
szczególną uwagę poświęcić kandydatom na 
senatorów stanowych i reprezentantów sta­
nowych, aby być pewnym, że wybierzemy ludzi 
którzy rzeczywiście będą nas reprezentować.

Niestety, w Legislaturze Stanowej Polonia 
nie ma zbyt wielu swoich przedstawicieli, stąd 
utrzymanie na stanowiskach nielicznych Ame­
rykanów polskiego pochodzenia, czy wybranie 
naszych — powinno być najważniejsze dla wy­
borców polskiego pochodzenia.

Nie można zwracać uwagę na przynależność 
partyjną: czy też na inne przesłanki. Konie­
cznym jest gremialne poparcie kandydatów 
polskiego pochodzenia!

Do Senatu Stanowego
Senator LE ROY LEMKE — demokrata pol­

skiego pochodzenia zasługuje na poparcie Po­
lonii. Jest jednym z nas, a co najważniejsze 
troszczy się o dobro mieszkańców, popierając 
wiele istotnych propozycji ustaw w Senacie 
stanowym. Sen. Lemke był jednym z tych sena­
torów, którzy poparli bardzo mocno ustawę ma­
jącą na celu zaostrzenie kar nakładanych na 
osoby oszukujące emerytów, szczególnie jeśli 
chodzi o remonty ich domów.

Nie kto inny, jak właśnie sen. Lemke był 
jednym z projektodawców i zwolenników usta­
nowienia pierwszego poniedziałku marca 
Dniem Kazimierza Pułaskiego — świętem sta­
nowym.

Sen. Lemke popiera również propozycję os­
trzejszych niż dodąd kar dla kilkakrotnych 
przestępców, szczególnie zaś tego, by nie zwal­
niano ich po wpłaceniu kaucji, zanim staną 
przed sądem, jeśli mają na swym koncie pop­
rzednie wyroki za poważniejsze wykroczenia.

Przeciw sen. Le Roy Lemke prowadzona jest b. 
ostra kampania wyborcza. Pamiętajmy więc, 
abyśmy koniecznie złożyli głos za jego kandy­
daturą. Sen. Lemke kandyduje na stanowisko 
senatora stanowego z 24 okręgu obejmującego 
zarówno dzielnice Chicago jak i przedmieścia.

Drugim kandydatem na senatora stanowe­
go, którego naszym zdaniem powinniśmy pop­
rzeć jest sen. FRANK SAVICKAS z 15 Okręgu, 
demokrata.
Do Stanowej Izby Reprezentantów

Również w stanowej Izbie Reprezentantów 
nie mamy zbyt wielu przedstawicieli polskiego 
pochodzenia. W wyborach listopadowych o 
możliwość reprezentowania wyborców 14 Ok­
ręgu ubiega się młody Amerykanin polskiego

pochodzenia — ROBERT S. WROŃSKI — de­
mokrata. Robert Wroński dał się poznać Polonii 
ze swej działalności we wielu organizacjach. 
Znamy również jego ojca, który od wielu lat 
pracuje w biurze szeryfa pow. Cook.

Robert Wroński posiada doskonałe przygo­
towanie, by być reprezentantem stanowym, 
dlatego zachęcamy wyborców polskiego po­
chodzenia, by poparli jego kandydaturę.

Kandydatką polskiego pochodzenia, która 
ubiega się o wybór jako reprezentant stanowy 
jest KATHLEEN K. “KAY” WÓJCIK. Młoda, 
energiczna i doskonale wywiązująca się z po­
wierzonych jej obowiązków Kathleen Wójcik — 
republikanka zasługuje na nasze poparcie!

Nie wolno nam też zapominać o przyjacio­
łach. Apelujemy do wyborców polskiego po­
chodzenia, aby koniecznie poparli kandydaturę 
RALPHA C. CAPPARELLI — demokraty z 13 
okręgu wyborczego, oraz rep. ROBERTA T. 
KRSKA — demokratę z 22 Okręgu wyborczego.

Edward J. Rosewell — 
Skarbnikiem Powiatu 

EDWARD J. ROSE WELL — demokrata, jest 
skarbnikiem powiatu Cook od 1974 r. i udo­
wodnił, że doskonale potrafi prowadzić ten tak 
niezmiernie ważny dział administracji władz 
powiatowych. Skarbnik powiatu—to stróż pie­
niędzy podatników, to osoba odpowiedzialna 
za to, aby pieniądze te nie tylko wydawane były 
na właściwe cele, ale również za to, by pieniądze 
zarabiały Skarbnik Edward Rosewell w okre­
sie swego urzędowania t.j. od 1976 do 1985 r. tak 
dobrze zainwestował powiatowe pieniądze, że 
przyniosły one 423 min doi. zarobku.

Serdeczny przyjaciel Polonii Edward Rose- 
well zatroszczył się również o to, by właściciele 
posiadłości, którzy muszą płacić podatki od 
nieruchomości, mieli to zadanie jak najbardziej 
ułatwione. Dlatego też obecnie podatki można 
płacić w trzech różnych punktach powiatu, 
oprócz głównego biura w budynku powia­
towym, w trzech filiach: w Skokie, Maywood i 
Markham — możliwe jest załatwianie tych 
formalności.

Bardzo często, jeśli ktokolwiek ma coś do za­
łatwienia w biurze skarbnika powiatowego, 
spotka się osobiście z jego szefem Edwardem 
Rosewellem, który uważa, że powinien znać 
mieszkańców powiatu i dlatego osobiście trosz­
czy się o ich sprawy.

Głos oddany na Edwarda Rosewella jako 
skarbnika powiatowego, to gwarancja nadal 
dobrze prowadzonych rachunków kasowych, 
to pewność, że na odpowiedzialnym stanowi­
sku będzie nasz przyjaciel.

Nie wątpimy, że Amerykanie polskiego po­
chodzenia poprą kandydaturę Edwarda Rose­
wella przedziurkowując nr. 109 na balocie wy­
borczym 4 listopada.

To i Owo
Popularne powiedzenie “sport to zdrowie”, 

według amerykańskich uczonych, jest jak naj­
bardziej zasadne. Systematyczne uprawianie 
ćwiczeń i w ogóle aktywny tryb życia to za­
razem dłuższe życie. Potwierdzają to badania, 
jakie przeprowadzono wśród 17 tys. absol­
wentów Uniwersytetu Harwadzkiego w Bosto­
nie, którzy studiowali na jej uczelni w latach 
1916-1950.

Wszystkie osoby poddano dokładnym bada­
niom lekarskim w okresie studiów, zarejestro­
wano stan ich zdrowia, tryb życia oraz jak czę­
sto zajmowali się czynnym uprawianiem spor­
tu. Po wielu latach obserwacji okazało się, że 
przedłużenie tygodniowego dystansu biegów z 
5 do 14 i więcej km średnio przyczyniło się do 
zmniejszenia ryzyka śmierci o 21 proc. Studen­
ci, którzy dzięki uprawianiu sportu w ciągu ty­
godnia tracili 2000 kalorii, o 28 proc, rzadziej 
zapadali na wszelkiego rodzaju śmiertelne cho­
roby, aniżeli ich rówieśnicy o mniej aktywnym 
trybie życia.

Decydujące znaczenie dla zdrowia ma nie 
tylko uprawianie sportu w okresie studiów, ale 
przede wszystkim regularny ruch na świeżym 
powietrzu również w okresie życia zawodowe­
go. Uczeni zastrzegają się jednak, że uzy­
skanych wyników badań nie można odnosić do 
wszystkich grup społecznych.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

WN1

Z Poparciem 
Dla Prezydenta

(NOWY DZIENNIK,NY)~ Wielu 
było krytyków albo ludzi wątpiących 
w celowość pośpiesznie zorganizo­
wanego spotkania w Rejkjaviku. 
Zaliczał się do nich także “Nowy 
Dziennik.” Jednak spojrzenie 
wstecz narzuca rewizję niektórych 
opinii i poglądów, chociaż inne, 
zwłaszcza dotyczące pośpiechu spot­
kania, nie tracą na aktualności.

Jeśli przebić się przez kontro­
wersyjne stanowiska amerykańskie 
i sowieckie, przez zawartość i ton 
przemówień bohaterów dramatu i 
ich rzeczników, jeśli wreszcie od­
rzuci się niemal zawsze niedojrzałe 
powierzchowne oceny środków ma­
sowego przekazu, dojdziemy do 
przekonania, że taktyka prezydenta 
Reagana w Rejkjaviku była słusz­
na, więcej nawet, była na najwyż 
szym poziomie męża stanu. Rzadko 
prezydenci podejmują decyzje tak 
stanowcze wiedząc, że narażają się 
nie tylko na ataki przeciwnika, ale 
na krytyczną reakcję własnej opinii 
publicznej.

Przede wszystkim prezydent 
Reagan wykazał, że przedkłada in­
teresy państwa nad wyniki zbliża­
jących się wyborów. Zrezygnował z 
aplauzu, jaki on (i jego partia) 
otrzymaliby, gdyby układ rozbro­
jeniowy został osiągnięty.

Rejkjavik był, jak się okazuje, 
najlepszym miejscem na takie spot ­
kanie. 60 proc, ludności tego kraju o 
najkrótszym lecie i najdłuższej zi­
mie, wierzy w duchy i chochliki. 
Taka atmosfera mogła sprzyjać 
nadziejom, że oto właśnie w Rejk­
javiku stanie się cud, zimna wojna 
zostanie zakończona, nastąpi cał­
kowite rozbrojenie i od tego czasu 
świat będzie żył szczęśliwie jak w 
bajce. Okazuje się jednak, że islan­
dzkie krasnoludki nie zdołały do ta ­
kiego cudu doprowadzić z prostej 
przyczyny że przeciw nim działały 
złe duchy A te złe duchy to Gorba 
czow i jego doradcy, którzy nasta 
wili na prezydenta Reagana prze­
biegle przemyślaną pułapkę Moż 
na ją streścić do następujących 
faktów.

Przede wszystkim przez ostat­
nich kilka miesięcy z Moskwy nad­
chodziły coraz to nowe koncesje. A 
więc: zlikwidujmy atomowe bronie 
strategiczne średniego zasięgu do 
100 po każdej stronie; za 10 lat zni­
szczymy wszystkie międzykonty- 
nentalne pociski, a na razie zredu­
kujmy je do 50 proc.; zaprzestańmy 
wybuchów próbnych, z tym, że Ros­
ja uczyniła to wcześniej, a Amery­
ka uczyni nieco później.

Gorbaczow rzucał te propozycje 
w Rejkjaviku jedną po drugiej na 
stół obrad, tak jak przedtem na 
pożarcie opinii światowej, która 
pragnie, aby wielkie mocarstwa 
doszły do jakiegoś porozumienia. 
Jest więcej niż prawdopodobne, że 
wszystkie te sowieckie oferty zmie­
rzały do stworzenia takiej euforii w 
świecie, że prezydent mógł ugiąć 
się przed ostatecznym warunkiem 
sowieckim wysuniętym już pod ko­
niec spotkania, aby Ameryka zrezy­
gnowała z rozbudowy broni kosmi­
cznych SDI, których Moskwa boi się 
i za wszelką cenę stara się nie do­
puścić, aby Ameryka podjęła prace 
nad nimi. Wraz z uzyskaniem zgody 
na porzucenie SDI, Rosja próbowa­
ła osiągnąć wzmocnienie układu 
ABM z roku 1972, czyli dodać siły 
strategii opartej na broniach ofen­
sywnych całkowitego zniszczenia.

Można sobie wyobrazić, że gdyby 
prezydent Reagan poddał się eufo­
rii i gdyby przyjął propozycję so­
wiecką rezygnując z SDI, jak lata­
mi ciągnęłyby się negocjacje. W de­
talach każda z propozycji sowiec­
kich mogłaby ulec zmianom, bronie 
zaczepne nadal zagrażałyby światu 
i Ameryce, ale Sowiety byłyby wol­
ne od obaw, że Ameryka posiadać 
będzie bronie obronne przeciwko 
atakowi atomowemu.

Cała opinia amerykańska, a wraz 
z nią Polonia amerykańska, powin­
na poprzeć prezydenta w jego po­
stawie. Nie tylko nie pozwolił, aby 
sowiecka pułapka zadziałała, ale ze 
stanowczością męża stanu zdecy­
dował, że konferencja nie przynios­
ła żadnych wyników. Środki maso­
wego przekazu naturalnie wydały 
już swoje wyroki o załamaniu się i 
przekreśleniu nadziei na postęp, o 
wykolejeniu się stosunków sowiec-

Instytut
Polsko-Żydowski

Po pierwszej międzynarodowej 
konferencji na temat polsko-ży­
dowskich stosunków we współczes­
nej historii założony został Instytut 
Polsko-Żydowskich Studiów (Insti 
tutę for Polish Jewish Studies) 
Konferencja odbyła się we wrześ 
niu 1984 roku w Oksfordzie, a na 
ukowcy, którzy zjechali się tam z 
Izraela, Polski, Południowej Afry 
ki, Europy Zachodniej i Północnej 
Ameryki, postanowili stworzyć 
instytucję której zadaniem byłyby 
badania naukowe i utrwalanie hi 
storii i kultury polskiego żydostwa.

Z Instytutem Polsko-Żydowskich 
Studiów w Oksfordzie współpracuje 
powstała niedawno w Bostonie 
Amerykańska Fundacja dla Spraw 
Polsko-Żydowskich.

Celem Instytutu w Oksfordzie, 
oprócz badań, jest rozpowszech­
nianie wiadomości dotyczących za­
gadnień polsko-żydowskich przez 
wykłady, sympozja, konferencje, 
publikacje i filmy dokumentalne. Z 
tej racji Instytut nawiązał pożyte­
czne kontakty z naukowcami w dzie­
dzinach historii, socjologii, antro­
pologii, folkloru, lingwistyki, litera­
tury i polityki.

Dzięki współpracy uniwersytetów 
i instytucji naukowych w Izraelu, 
Polsce, W. Brytanii i Stanach Zjed­
noczonych Instytut będzie mógł 
wydawać rocznik pod nazwą “Po- 
lin: A Journal of Polish-Jewish 
Studies”. Pierwszy numer “Poli- 
nu” liczący 450 stron, ukaże się we 
wrześniu br. Większość materiałów 
do drugiego numeru jest już też ze­
brana i numer ma być wydany na 
jesieni 1987 roku.

W lipcu br. ukazała się książka 
“Żydzi w Polsce” (The Jews in Po­
land) oparta na materiałach z Mię­
dzynarodowej Konferencji w Oks­
fordzie, a wydana dla Instytutu 
przez firmę Basil Blackwell Ltd. 
(Oxford). Redaktorami tej historii 
o polskich Żydach są: Chimen 
Abramsky, Maciej Jachimczyk i 
Antony Polonsky a na całość skła- 
<dają się prace 17 naukowców.

By zapoznać z działalnością Insty­
tutu szerszy krąg osób i zdobyć fun­
dusze zaplanowano na najbliższą 
przyszłość szereg imprez Już odby­
ło się przyjęcie w Chicago zorga­
nizowane przez Amerykańską Fun­
dację dla Spraw Polsko-Żydow­
skich. Przemawiali tam profesor 
Leszek Kołakowski — wiceprezes 
Fundacji, Alojzy Mazewski — 
prezes Kongresu Polonii Amery­
kańskiej i dr David Gordis — wice­
prezes Komitetu Amerykańsko-Ży- 
dowskiego.

Na październik br. planowana 
jest w Londynie premiera filmu 
Jacka Eisnera “Wojna i miłość”, a 
w listopadzie mają przejechać do 
Anglii dr Philip Hiat asystent do 
specjalnych zleceń prezydenta 
Związku Amerykańsko-Hebrajskich 
Stowarzyszeń i dr Philip Miller — 
kierownik biblioteki i archiwów 
Hebrajskiego Kolegium w Nowym

Jorku. Obaj wygłoszą serię prelek­
cji o swojej niedawnej podróży do 
Polski, gdzie badali stan synagog i 
cmentarzy żydowskich i studiowali 
materiały o żydach, jakie ocalały w 
muzeach, archiwach i bibliotekach 
krajowych.

W styczniu 1987 roku, wspólnie z 
Królewską Akademią Muzyczną, 
będzie zorganizowany w Londynie 
galowy koncert, poświęczony pa 
mięci Artura Rubinsteina w związ­
ku z setną rocznicą urodzin tego 
wielkiego muzyka. Koncert będzie 
premierą utworu Krzysztofa Pen 
dereckiego “Polskie Requiem”. 
Oprócz kompozytora, który będzie 
dyrygował Orkiestrą Symfoniczną i 
Chórem BBC, udział wezmą mię­
dzynarodowej sławy soliści: Wieś 
ław Ochman z Polski, Mariana Ni- 
colesco z Francji, Kurt Riedl z Aus­
trii i Linda Finnie z W. Brytanii. O 
patronat poproszono księżnę Walii, 
która wyraziła zainteresowanie tą 
imprezą. Część dochodu z koncertu 
będzie przeznaczona na ufundowa­
nie dwu stypendiów do Królewskiej 
Akademii muzycznej — dla pol­
skiego i izraelskiego studenta. Kon­
cert będzie nadany przez BBC 
Radio 3 i prawdopodobnie pokazany 
w telewizji.

Na marzec 1987 orku Instytut 
planuje serię wykładów na uni­
wersytecie oksfordzkim, zorganizo­
waną przy współłudziale Hebraj­
skiego Uniwersytetu i instytucji 
Yad Vashem w Jerozolimie. Wśród 
zaproszonych prelegentów są pro­
fesorowie: Jan Karski, Yehuda 
Bauer i Yisrael Gutman.

W zimie 1988 roku Uniwersytet 
Hebrajski wraz z Instytutem ma 
zorganizować w Jerozolimie pier­
wszą, największa na świecie, Mię­
dzynarodową Konferencję o poi 
skich Żydach.

Na mocy porozumienia Instytutu 
z uniwersytetem oksfordzkim, przy­
jezdni naukowcy z Izraela, Polski i 
innych państw będą mogli korzy 
stać z pomieszczeń, bibliotek i ar­
chiwów w Oksfordzie w swoich ba­
daniach nad zagadnieniami polsko 
żydowskimi.

W roku bieżącym przypada 50 ro­
cznica śmierci Nahuma Sokołowa, 
urodzonego w Polsce, prezydenta 
Światowej Organizacji Syjonistycz­
nej. Dla uczczenia pamięci tego pi­
sarza, który w wielkiej mierze 
przyczynił sią do odrodzenia języka 
hebrajskiego, Instytut Polsko-Ży 
dowski organizuje w Londynie sym­
pozjum, poświęcone spuściźnie lite­
rackiej Sokołowa, życiu politycz­
nemu polskich Żydów i historii sy 
jonizmu.

Prezesem Instytutu jest dr. An­
tony Polonsky, wice-prezesami — 
dr. David Patterson i dr. Zbigniew 
A. Pełczyński, skarbnikiem —prof. 
Norman Stone, a przewodniczącym 
zarządu — Maciej Jachimczyk

Krystyna Asipowicz 
(D.P — Londyn)

“Ptasi Mózg” 
w Warszawie

Ginsberg w Europie Wschodniej
Allen Ginsberg, 60-letni obecnie 

poeta — laureat beatowej generacji 
lat 50, odbywa turę po krajach 
Europy wschodniej. Ostatnio wy­
stępował w jednym z teatrów w 
Warszawie, przy ogólnym aplauzie 
widowni recytując swój poemat 
“Ptasi mózg”, będący satyryczną 
wizją współczesnego świata.

Komuniści i kapitaliści, zwolen­
nicy Reagana i sowieccy biurokraci 
KGB i CIA, nawet sławni poeci — 
świat pełen jest “ptasich mózgów”.

Na międzynarodowym festiwalu 
poezji w Jugosławii, Ginsberg otrzy­
mał nagrodę, na Węgrzech nagrał 
swoje wiersze z towarzyszeniem 
zespołu rockowego, w Polsce uczest­
niczył w konkursie młodych poetów, 
występując z nieoficjalnymi, nie- 
cenzurowanymi recitalami w par­
kach i klubach studenckich.

Ginsberg, który po powrocie do 
Nowego Jorku będzie wykładał w 
Brooklyn College, stwierdził, że

ko-amerykańskich i o katastrofie 
całych negocjacji. Nie należy się 
tymi opiniami przejmować.

Prezydent Reagan postąpił właś­
ciwie, prawdopodobnie nie powinien 
był dy Rejkjaviku pojechać na wa­
runkach zaproponowanych przez 
Sowiety, ale pojechawszy postąpił 
tak, jak wymagało tego dobro 
Stanów Zjednoczonych i bezpie­
czeństwo świata. (b. w.)

słuchacze europejscy są bardziej 
wymagający niż amerykańscy.

Jak powiedział w wywiadzie 
“mieszkańcy państw bloku komu­
nistycznego zdają sobie sprawę, że 
ich rządy są do niczego, podczas 
gdy Amerykanie wciąż żywią iluz­
je, łudząc się, iż celem rządu 
amerykańskiego jest interes i dobro 
og ółu”.

Jako wiceprezydent amerykań 
skiego oddziału PEN klubu, międz 
ynarodowej organizacji pisarzy, 
Ginsberg spotkał się w państwach 
komunistycznych z literackimi dy 
sydentami, omawiając ich trud­
ności.

“Śpiewające” Koty
Na ostatnim festiwalu sztuki cyr­

kowej w Monte Carlo sowiecki tre­
ser, Jurij Kukłaczow, otrzymał 
“Srebrnego clowna” oraz wielką 
nagrodę dziennikarzy.

W jury festiwalu oprócz przed­
stawicieli cyrków zasiadały także 
dzieci. Wraz ze swoimi kotami 
znany treser wprawiał publiczność 
w zachwyt, wywołując bez przerwy 
wybuchy śmiechu. “Kota nie da się 
zmusić do zrobienia czegokolwiek 
wbrew jego woli, ale cierpliwością 
można osiągnąć wszystko’ ’ — twier­
dzi Kukłaczow, który swoich pod­
opiecznych nauczył m. in. “śpie­
wać” z akompaniamentem harmo­
nii.
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DZIAŁ
KOBIET

Mamy dopiero jesień, a wielkie 
domy mody prezentują już ko­
lekcje wiosenno-letnie. Oto co 
będzie modne na wiosnę przysz­
łego roku.

s 1I

Rozszerzone Pory
Niemowlęta i małe dzieci mają 

cerę jak aksamit, gładką i wydawało­
by się, przynajmmiej optycznie, że 
całkowicie pozbawioną porów. Do 
zmiany dochodzi w okresie pokwita- 
nia. Organizm zaczyna wtedy produ­
kować hormony, a to staje się dla 
skóry sygnałem do wytwrzania obfit­
szej ilości substancji tłuszczowej.

Ponieważ zostaje ona wydalana 
przez pory, nic dziwnego, że się one 
rozszerzają, stają się coraz wyraźniej­
sze i bardziej widoczne. Zmiany te 
nie u wszystkich nasilają się w 
jednakowy sposób, co jest głównie 
uwarunkowane dziedzicznie. Nato­
miast u wszystkich ludzi pory w 
środkowej partii twarzy są bardziej 
rozszerzone niż po bokach, ale przy 
suchej i normalnej cerze mimo wszy­
stko prawie niewidoczne.

Dopiero wtedy gdy skóra produ­
kuje dużo substancji tłuszczowej roz- 
pulchnia ona obrzeżyny porów, co 
sprawia że rozchylają się jak kratery.

Niestety, jeśli już raz uległy roz­
szerzeniu — nie zmniejszą się, dla­
tego trzeba robić wszystko, aby do 
takich niekorzystnych zmian nie 
dopuścić. Jedną z przyczyn tworzenia 
się porowatej skóry jest zanieczysz­
czenie jej zaskórniakami. Naciskając 
na ścianki porów — rozszerzają je. 
Z czasem ścianki te robią się coraz 
mniej elastyczne, z trudem się ob- 
kurczają, nawet po dokładnym usu­
nięciu zaskórniaka, aż wreszcie zos- 
tają rozszerzone na zawsze.

Wągry nie tworzą się jednak z 
samej substancji tłuszczowej. Pow- 
stają przede wszystkim ze złuszcza- 
jących się, zrogowaciałych komórek 
wewnętrznych ścianek porów. Jeśli 
cery nie oczyszcza się regularnie z

zaskórniaków mogą tworzyć się rop­
ne wypryski i stany zapalne.

Przy skłonnościach do rozszerzo­
nych porów i tak zwanych popularnie 
wągrów, bardzo duże znaczenie ma 
właściwa pielęgnacja. Prostym i sku­
tecznym zabiegiem jest codzienne, a 
przynajmniej stosowane trzy razy w 
tygodniu, mycie twarzy ciepłą wodą i 
namydloną, przeznaczoną wyłącznie 
do tego celu, włosianą szczoteczką.

Masuje się nią skórę delikatnie, 
ale starannie, miejsce przy miejscu, 
zwłaszcza tam, gdzie najczęściej gro­
madzi się wydzielina z porów. Po 
takim masażu cera nabiera ję- 
drności, staje się gładka i dobrze 
ukrwiona.

Jak doraźnie ściągnąć pory? Dobrze 
jest przecierać twarz ałunem, ale nie 
należy tego zabiegu stosować zbyt 
często. Efekt ściągający ma masecz­
ka z ubitego białka ż dodatkiem 
kilku kropli cytryny. Podobnie działa 
nalewka ziołowa: rumianek miętę i 
macierzankę — po płaskiej łyżce każ­
dego z ziół — zalać w ćwierćlitrowej 
butelce spirytusem salicylowym i od­
stawić na tydzień do naciągnięcia, 
dopełnić do objętości dwóch szklanek 
przegotowaną wodą i używać do na- 
trzepywania twarzy watką w tych 
miejscach, gdzie pory są najbardziej 
widoczne.

Ostrożnie z makijażem! Chcąc 
przykryć pory zbyt grubą warstwą 
podkładu i pudru, osiąga się skutek 
akurat odwrotny od oczekiwanego, 
ujścia porów bowiem stają się wyraź­
niej widoczne. Tak więc makijaż po- 
winen być oszczędny, delikatny, a 
podkład niezbyt ciemny, gdyż tłuszcz 
przyciemnia kolory i wtedy twarz 
może wyglądać nienaturalnie.

Co Przeciw AIDS
Szczepionki nadal nie ma, mimo że 

najlepsze laboratoria świata inten­
sywnie jej poszukują. Naukowcy są 
zgodni, że skutecznie uchronić ludz­
kość przed AIDS może tylko zapobie­
ganie mu przez szczepienia...

Leki — stosuje się u osób zarażo­
nych, ze zmiennym skutkiem; nie­
które już wypróbowane na tego typu 
pacjentach dość — powiedzmy ostroż­
nie — obiecujące. Taki jest przede 
wszystkim słynny HPA-23, zastoso­
wany na tę chorobę we francuskim 
Instytucie Pasteura. Ow związek wol­
framu i antymonu odkryty został 
przed kilkunastu laty i był dotąd apli­
kowany przez neurologów na inne 
ciężkie choroby, także pochodzenia 
wirusowego.

Francuzi zaczęli próbować: może 
pomoże i na AIDS. Wg. dr Monta- 
gniera dzienne dawki stosowane do­
żylnie powodują redukcję aktywności 
wirusa we krwi chorych”.

W praktyce oznacza to przedłuże­
nie życia, ale skuteczność terapii 
uzależniona jest od stadium choroby 
— i najogólniej mówiąc — stanu 
systemu obronnego pacjenta.

przy tym lek ma działania uboczne, 
atakuje np. wątrobę co ogranicza czas 
jego stosowania i wielkość dawki. 
W sumie, aby można było podać 
choremu HPA-23, musi on spełniać 
określone warunki fizjologiczne, 
które można by scharakteryzować 

tak: wczesne stadium przebiegające 
ostro. Wielu więc pacjentów, mimo 
że z ewidentnym AIDS, są to ludzie 
“za mało chorzy”, aby leczyć ich 
HPA-23.

Próbuje się także walczyć z tą 
chorobą za pomocą innych znanych 
już leków: np. suraminy (specyfik 
używany do leczenia chorób paso- 
żytnicznych) czy ribaviriny (stoso­
wanej przy afrykańskich chorobach 
wirusowych), z którymi niedawno 
rozpoczęto eksperymenty. Osiągnięto 
też pewną poprawę zdrowia chorych 
na odmianę raka — atakującego ofia­
ry AIDS — pn.y zastosowaniu sub­
stancji produkowanej przez ludzki or­
ganizm jako “odpowiedź na zakaże­
nie”, o nazwie Alfa Interferon.

Duże kontrowersje w naukowym 
świecie wzbudziło doniesienie Fran­
cuzów o polepszeniu się stanu sześciu 
pacjentów po zastosowaniu u nich 
tzw. cyklosporyny, środka nieco obni­
żającego barierę immunologiczną 
organizmu. Amerykanie uważają, że 
sześć przypadków do wręcz niepo­
ważny “materiał”, do wyciągania 
pozytywnych wniosków. Francuzi 
twierdzą, że żadnych osiągnięć, nawet 
skromnych nie wolno tu lekceważyć.

Prawie wszystkie leki użyte do tej 
pory w walce z AIDS wywołują po­
ważne skutki uboczne, zwłaszcza że 
są to przeważnie leki antywirusowe. 
A tu stosuje się przecież przy choro-

Aleksander Blum

‘Źródła Spirali Zbrojeń”
W Warszawie, w wydawnictwach 

MON-u, obok partyjnych “cegieł” 
ukazuje się sporo ciekawych i war­
tościowych książek, które mogą i 
powinny zainteresować tych, któ­
rzy zajmują się zagadnieniami 
Wiedzy Wojskowej w dziale zbro­
jeń, nowego sprzętu i niesłychany­
mi postępami rewolucji naukowo- 
technicznej wpływającymi na stra­
tegię, sztukę operacyjną i taktykę.

W tej chwili byłem zajęty nową 
książką “Źródła spirali zbrojeń” 
Zygmunta Broniarka i Andrzeja 
Karkoszki. Wyd. MON, W-wa 1985 
wyd. 1.20.000—280 egz., str. 368,200 
zł. Autorzy mają wszechstronne 
wykształcenie, długi staż pobytu za 
granicą, poważną bibliografię.

Omawiana książka — treść, foto i 
szkice są niekiedy fascynujące. 
Oczywiście wszystko tylko o Za­
chodzie. Na tematy militarne Zw. 
Sow. PRL i Paktu Warsz. mikro­
skopijnie, okruchy przez dedukcję.

Najważniejsze, że nawet tak ten­
dencyjna i spreparowana książka 
jest b. pouczająca i ciekawa dla 
wszystkich zainteresowanych także 
‘ ‘ Zimną woj ną — bezorężną” — no i 
sztuką dywersji psychologicznej. A 
frontalnie i bezpośrednio — “prog­
nozowaniem.”

Książka dla byłych i obecnych 
kombatantów i członków Kół Od­
działowych interesujących się jesz­
cze nie tylko tym “JAK BYŁO,” ale 
także “JAK JEST” lub “BĘDZIE 
JUTRO.” Gorąco książkę tę pole­
cam — ale nie do snu, szczególnie 
dla młodszych, i nie dla pań chyba 
że chcą agitować za jednostronnym 
rozbrojeniem się i zdaniem się na 
łaskę i raj komunistów — dobrze 
nam znany z Sowietów i z PRL.

Najsłabszy jest ostatni, konklu- 
zyjny rozdział pod tytułem Marze­
nia francuskiego mnicha. Na po­
czątku tego rozdziału Z. Broniarek 
pisze:

“W 1623 r. ukazała się książka 
francuskiego mnicha Emerica 
Cruce’a pt. La Nouvelle Cynee. By­
ła to książka w pewnym sensie pro­
rocza, albowiem postulaty w niej 
zawarte przypominały zarówno 
przeszłość niedawną, jak i tera 
źniejszość wciąż odnawiającą się 
Cruce żądał: — całkowitego i pow­
szechnego rozbrojenia do poziomu 
wojsk potrzebnych wyłącznie do 
utrzymania porządku w poszczegól­
nych krajach; — planów osiedlania 
żołnierzy zwolnionych z armii naro­
dowych; —stworzenia organizacji 
światowej, którą nazywa Narodami 
Zjednoczonymi oraz — wyłonienia 
przez tę organizację oddziałów do 
operacji pokojowych.”

Piękna to propozycja francuskie­
go mnicha i każdy może się pod nią 
podpisać, ale możliwa do zastoso­
wania tylko wtedy, kiedy układają­
ce się strony posiadają wzajemne 
zaufanie i możność kontroli i ins­
pekcji — a Związek Sowiecki jest 
mocarstwem wybitnie zamkniętym 
i wrogim, i na zaufanie zupełnie nie- 
zasługującym. Lubi on zaglądać w 
cudze karty nie pokazując własnych 
nawet wtedy, kiedy trzeba je wy­
łożyć na stół do sprawdzenia. Pot­
wierdza to właśnie znakomicie po­
dana na końcu bibliografia oma­
wianej książki, która zawiera tylko 
dwie pozycje sowieckie minimalnej 
wagi: 1) “Otku-da ischodit ugroza 
miru? bez autora, Moskwa 1982 i 2) 
“Woorużenie i tiechnika” Sprawo- 
cznik, Moskwa 1982.

Książkę swą kończy Broniarek 
stwierdzeniem, że bez względu na

Wyprzedaż Rzeczy 
Na Rzecz 

Domu Starców
W sobotę, 1 listopada w szkole 

średniej Madonna przy 3155 N. Kar­
lov Ave. odbywać się będzie wyp­
rzedaż rzeczy używanych z której 
całkowity dochód przeznaczony jest 
na fundusz domu starców im. św. 
Józefa prowadzony przez siostry ze 
zgromadzenia św. Franciszka. Wy­
przedaż odbywać się będzie od 
godz. 6 wieczorem do 11 w nocy.

Siostry Franciszkanki serdecznie 
wszystkich zapraszają.

bie wręcz niszczącej system obronny.
Ale poddawani eksperymentom 

chorzy czerpią z nich — niejako — 
podwójną nadzieję.

Nawet nieznaczna poprawa stanu 
zdrowia podtrzymuje wolę życia, a 
jednocześnie świadomość, że poszuki­
wania trwają — ułatwia oczekiwania. 
Bo przecież — w końcu — nadejdzie 
chyba dzień, w którym jakieś labora­
torium ogłosi światu, że zwyciężyło 
AIDS. 

trudności, jakie przeżywa świat, nie 
ma nic cenniejszego niż powstanie 
całej tkanki rokowań i układów 
między Związkiem Radzieckim a 
Stanami Zjednoczonymi. Na niej w 
gruncie rzeczy opiera się pokój 
świata. I ona daje też nadzieję, że 
szaleństwo zbrojeń, przez które 
przechodzi świat, zostanie zastą­
pione bardziej racjonalnym postę­
powaniem, w wyniku którego ludz­
kość będzie mogła naprawdę odet­
chnąć z ulgą.

Ogólnie mówiąc książka jest inte­
resująca i warta przeczytania, do­
kładniejszego streszczenia, czy re­
feratu.

Oto ciekawa, nowa dziedzina 
działalności i wysiłku dla naszej 
młodzieży pracującej i akademic­
kiej, studiującej na Zachodzie i mo­
gącej znaleźć tu szerokie pole do 
zainteresowania i dociekania.

Często Mamy Zapytania 
Od Naszych Czytelników 

“Gdzie Mogę Kupić 
Dziennik?”

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta wed­
ług trasy kierowcy Nr. 1 

1404 N. Greenview Ave.
944 Noble Street

1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave.
1722 W. Chicago
879 N. Marshfield Ave. 

1759 W. Chicago Ave. 
1801 W. Chicago Ave.
834 N. Wood Street

2000 W. Chicago Ave. 
2019 W. Chicago Ave. 
2101 W. Chicago Ave. 
2252 W. Chicago Ave.
901 N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave.

1000 N. Damen Ave.
1001 N. Damen Ave. 
1100 N. Damen Ave.
1737 W. Division Street
1649 W. Division Street
1754 W. 17th Street
1639 W 18th Street
2001 W. 18th Street 
2159 W 21st Street 
2701 W. 23rd Street 
2300 S. Sacramento 
4311 W. 28th Street 
3028 S. Laramie Ave. 
5029 W. 29th — Cicero 
4901 S. 30th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
5050 S. Archer Ave 
5060 S. Archer Ave 
4207 S. Sacramento 
5078 S. Archer Ave 
5089 S. Archer Ave 
4334 W. 51st Street 
4051 W. 47th Street 
4145 W. 47th Street
4101 W. 47th Street 
4884 S. Archer Ave 
4808 S. Archer Ave 
4455 S. St. Louis 
4425 S. Archer Ave 
Archer and Kedzie 
4500 S. Richmond Street 
4600 S. Richmond Street 
4300 S. Mozart Street 
2933 W. 43rd Street
4102 S. Archer Ave.
4129 S. Archer Ave 
4225 S. Archer Ave.
4249 S. Archer Ave
3000 W. 41st Street 
4600 S. Fairfield Ave.
2600 W. 47th Street
2416 W. 47th Street
5200 S. California Ave.
2744 W. 55th Street
2811 W. 55th Street 
5460 S. Kedzie Ave. 
4302 W. 55th Street 
5620 S. Pulaski Rd. 
5754 S. Pulaski Rd. 
5806 S. Pulaski Rd. 
6424 S. Pulaski Rd. 
4324 W. 63rd Street 
5725 S. Archer Ave. 
6150 S. Archer Ave. 
6229 W. 63rd Street 
6400 W. 63rd Street 
6456 S. Archer Ave. 
6743 S. Archer Ave. 
6918 S. Archer Ave. 
7147 S. Archer Ave.
Ponadto można zamówić Dzien­
nik w niżej podanych Agen­
cjach:
A and K News Agency 
3058 W. 47th St.
Brighton Park News
2831 W. 38th St.
Gage Park News 
2504 W. 51st St.
Elsdon News Agency 
5704 S. Kedzie Ave.

ZAOSZCZĘDŹ DO

$2000
Przy Kupnie Nowego

AUTA
MÓWIMY PO POLSKU 

282-0194
Automotive Consulting

BEZPŁATNE KONSULTACJE

Grand Opening 

Janina’s 
Delicatessen 

5218 W. Irving Park
Uprzejmie zawiadamia, że w dniu 28-go października otwiera nowe
polskie delikatesy. Własny wyrób wędlin, sałatek, garmażerka, zupy. 
Najwyższa jakość, najniższe ceny.

Właściciel Janina Sułkowska serdecznie 
wszystkich zaprasza. 

10% ZNIŻKI Z TYM OGŁOSENIEM

Monumentalny Film Andrzeja Wajdy 
“Ziemia Obiecana”

Miłośników dobrych i ciekawych 
polskich filmów na pewno ucieszy 
wiadomość o wyświetlaniu w kinie 
Patio, przy 6008 W. Irving Park Rd. 
monumentalnego filmu Andrzeja Waj­
dy “Ziemia obiecana” według powie­
ści Władysława Reymonta, laureata 
nagrody Nobla.

Akcja filmu wiąże się z epoką prze­
obrażeń gospodarczych, technicznych 
i społecznych Polski 19-go wieku.

“Ziemia obiecana” jest dramatem 
uczuciowym, a więc filmem raczej 
dla dorosłych i dojrzałych widzów

odbędą się 3 pokazy: o 1:30, 5:00 
i 8:30 wieczorem. Kasa otwarta na 
pół godziny przed pierwszymi poka­
zami.

Wielką i niespotykaną atrakcją po­
kazów filmu “Ziemia obiecana” bę­
dzie osobisty udział bohatera filmu 
Daniela Olbrychskiego, który został 
zaproszony przez Dyrekcję Teatru 
Patio i specjalnie w tym celu przy­
latuje do nas z Paryża. Daniel Ol­
brychski będzie obecny podczas po­
kazów filmowych tylko w piątek, 31-go 
października, w sobotę, 1-go i nie­

Z tego też względu nie jest pole­
cany dla dzieci czy widzów wrażliwych.

Z drugiej strony film “Ziemia obie­
cana” jest filmem posiadającym 
wielkie walory artystyczne, granym 
przez wspaniałych aktorów, chociażby 
wspomnieć Daniela Olbrychskiego 
czy Annę Nehrebecką. Film został 
mianowany do Nagrody Oscara i jako 
monumentalne dzieło był oklaskiwany 
przez kinowidzów w całym świecie.

Film “Ziemia obiecana” będzie wy­
świetlany w kinie polonijnym Patio 
począwszy od czwartku, 30 paździer­
nika. Ze względu na długość filmu 
— około 3-ch godzin — w czwartek 
i piątek, 31-go października odbędzie 
się tylko jeden pokaz o godzinie 7-ej 
wieczorem, natomiast w sobotę, 1-go 
listopada i niedzielę, 2-go listopada

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny 
ROSCOE DENTAL CLINIC 

Dr. John Micek, O.D.S. 
Dr. Steve Petras, D.M.D.

Ceny umiarkowane .Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

Karta Stałego 
Pobytu 

(Zielona Karta)
Dowiedz się czy przysługuje Ci 
prawo do stałego pobytu w USA 
na podstawie proponowanej no­
wej ustawy imgracyjnej (Amne­
stia).

Zadzwoń do adwokata 
MICHELE LAWRENCE 

280-1904

Amnestia i Imigracja
Amnestia, zielona karty, obywa­
telstwo, i wszystkie sprawy imi- 
gracyjne

Zatwierdzona została nowa usta­
wa imigracyjna. Dowiedz się czy 
ciebie objęła. Dzwoń:

(312) 853-0707
Biuro Prawnicze 

CARPER AND RUBESH 
American National Bank Building 
Suite 2300 33 N. LaSalle St.

Chicago, Il 60602 

dzielę, 2-go listopada. Swoich wiel­
bicieli będzie darzył autografami. Na 
pewno będzie to wydarzenie bez pre­
cedensu.

Natomiast specjalny “Wieczór poe­
zji polskiej” pod tytułem “Strofy o 
ojczyźnie” w wykonaniu Daniela Ol­
brychskiego przy współudziale zna­
komitego pianisty i wybitnego cho- 
pinisty Janusza Olejniczaka, odbędzie 
się w Sali Placówki 90-ej Stowarzy­
szenia Weteranów Armii Polskiej 
(SWAP) przy 6005 W. Irving Park Rd., 
w środę, 5-go listopada o godzinie 
8-ej wieczorem. Następnego dnia D. 
Olbrychski odleci do Francji.

Zapraszamy serdecznie.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne 

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.
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Król, Mazewski 
i Brzeziński

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ideałom, a jednocześnie charakter 
i wartości grupy etnicznej, z której 
się wywodzą!’

Przy takich kryteriach pomiędzy 
odznaczonymi znaleźli się przedsta­
wiciele różnych zawodów i środowisk.

Byli politycy, aktorzy, uczeni a także 
sportowcy. Kardynał O’Connor i Mar­
tina Navratilova, Artur Sulzberger 
— wydawca New York Times i Gre­
gory Peck, Joe di Maggio i Jacque­
line Kennedy-Onassis.

Wczorajsza uroczystość zaczęła się 
od salutów armatnich na cześć od­
znaczonych, następnie hymn naro­
dowy odśpiewał solista Metropolitan 
Opera, kolejno w ekumenicznym na­
bożeństwie kapłani różnych wyznań 
wznosili modły, za pomyślność Ame­
ryki, w intencji wolności, sprawie­
dliwości, pokoju i tolerancji, których 
symbolem jest Statua Wolności.

Wręczenia medali Ellis Island było 
ostatnim akordem trwających od 4 
lipca uroczystości stulecia Statui Wol-

Subsydia 
Rządowe 

Dla Farmerów
Washington (NYT) — Departa­

ment Rolnictwa ogłosił największy 
program w historii rolnictwa USA 
proponujący farmerom gotówkę w 
zamian za nieuprawianie kukury­
dzy, grochu, owsa i prosa afrykań­
skiego (sorgo). Nowy plan rządowy 
ma przynieść rolnikom korzyści w 
wysokości 2 dolarów za buszel.

Propozycja rządowa została sko­
mentowana przez demokratów ja­
ko manewr polityczny w niespełna 
dwa tygodnie przed wyborami w 
środkowozachodniej, rolniczej czę­
ści kraju.

Nowy program będzie kosztował 
rząd około 1,5 biliona dolarów, a 
pierwsze rekompensaty za nieze- 
brane zboża mają zostać wypłacone 
rolnikom w ciągu kilku następnych 
tygodni. Ekonomiści twierdzą jed­
nakże, że w rozliczeniach długofa­
lowych program ten oszczędzi kra­
jowi ok. 750 min dolarów. Są to pie- 
niędze, które przy normalnej upra­
wie i zbiorach zostałyby wydane 
przez państwo na dopłaty rządowe 
dla rolników oraz koszty przechowy­
wania zebranych zbóż.

Plan rządowy utrzyma ceny zbóż 
na niskim poziomie w ciągu najbliż­
szych kilku lat. Przedstawiciel ad­
ministracji Reagana, Mr Amstutz 
zaprzeczył jakoby decyzje rządu 
miały jakikolwiek związek z nad­
chodzącymi wyborami wskazując 
na czysto ekonomiczne korzyści 
przedstawionego planu.+

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia nasza, siostra moja 
i ciocia nasza, śp.

Stefania Bies
(z domu Wajda) 

(szwagierka śp. Jana Pindak) 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
27-go października 1986 roku, o 
godzinie 12:33 w nocy przeżywszy 
lat 72.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
i czwartek od godziny 2-ej po po­
łudniu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 31-go października, o godzi­
nie 8:45 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2644-46 N Central 
Ave., do kościoła św. Młodzianków, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Ronald (LouAnn), 
Leonard i Eugene (MaryAnn), 
synowie i synowe; Jessica i Jason, 
wnuczka i wnuk; Lottie Pindak, 
siostra; siostrzeńcy i siostrzenice; 
kuzyni i kuzynki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Baran Funeral Home 
Tel. 622-1488 28,29 

ności, symbolu nadziei i wolności dla 
całego świata.

Od Redakcji: Dla nas szczególną 
radość sprawiło odznaczenia naszego 
prezesa Alojzego Mazewskiego, dla­
tego też tą drogą wraz ze wszystkimi 
członkami Redakcji, Drukami i Ad­
ministracji Wydawnictw Związko­
wych, serdecznie gratulujemy!

Gratulacje i serdeczne życzenia 
Prezesowi Mazewskiemu przekazują 
również wszyscy pracownicy biur 
Związku Narodowego Polskiego.

Agent FBI 
Zdemaskował 

Szpiega
San Francisco (CST) — Były 

pracownik techniczny sił powietrz­
nych USA obsługujący rakiety zo­
stał oskarżony o próbę przekazania 
tajnych dokumentów dotyczących 
uzbrojenia dla Związku Sowieckie­
go.

Prokurator Joseph Russoniello 
podał, że aresztowanym jest 33- 
letni Alan John Davies zatrudniony 
wcześniej w “Ford Aerospace and 
Communications Corp.” w Palo Al­
to w Kalifornii. W lipcu 1984 roku 
został on zwolniony z pracy “za sła­
by wyniki i brak postępów”.

Davies został aresztowany na 
wniosek rządu bez możliwości zło­
żenia kaucji w zamian za uwolnie­
nie. Głównym punktem oskarżenia 
jest próba dostarczenia informacji 
dotyczących obrony dla obcego rzą­
du, za co grozi maksymalna kara 
dożywotniego więzienia.

Oskarżony Davies we wrześniu 
tego roku spotkał się z przebranym 
agentem FBI, który udawał zainte­
resowanie w nabyciu dokumentów 
dotyczących służby Daviesa w si­
łach powietrznych USA w latach 
1983-84. Z przedstawionych dowo­
dów wynika, że Davies “chętnie 
udzielał” wszelkiego rodzaju in­
formacji.

Prokurator Russoniello poinfor­
mował, że “Davies nie żądał żad­
nych pieniędzy za przekazywane in­
formacje”. Agent FBI utrzymuje, 
że “Davies chciał tylko skompromi­
tować rząd”.

Rzecznik Pentagonu powiedział, 
że “Davies podczas służby wojsko­
wej był sierżantem i wielokrotnie 
na terenie USA i za granicą brał 
udział w pracach naprawczych sp­
rzętu elektro-optycznego”.

W system ekeltro-optyczny włą­
czone są radary, telewizyjno-ra­
diowe systemy naprowadzania ra­
kiet, a także urządzenia do fotogra­
fowania urządzeń naziemnych z 
pokładu samolotu.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza kuzynka 
i ciocia nasza, śp.

Anna L Bonczkowski
(z domu Madon) 

(żona śp. Adama Bonczkowskiego 
i żona śp. Martina Witczak) 

Członkini Tow. Ołtarza Grupa 2 
Unii Lubelskiej ZNP, po długiej
1 ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 27-go paździer­
nika 1986 roku, o godzinie 5:20 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym w środę od
2 do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 30-go października, o 
godzinie 10:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2129 W. Webster, 
do kościoła św. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kuzyni i kuzynki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Wojciechowski Funeral Home 
Józef Wojciechowski
Tel. 276-4630

TOW. ZWIĄZEK SERC POLSKICH GR. 119 ZNP 
przesyła pozostałej rodzinie śp.

Józefy Rzewskiej
jak najserdeczniejsze wyrazy współczucia.

Straciliśmy długoletnią sekretarkę finansową oraz całym sercem 
oddaną Polsce i Polonii osobę.

CZESC JEJ PAMIĘCI.
ZARZĄD I CZŁONKOWIE

W 

isz

PARYŻ — Francuski projektant mody Yves Saint-Laurent 
przyjmuje bukiet kwiatów od jednej z modelek po zakończeniu 
pokazu mody-kreacji jakie zaprojektował na sezon wiosen­
no — letni następnego roku. (Reuter)

Londyn Zmierza 
Do Izolacji Syrii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jednak podpisania wspólnego do­
kumentu.

Wielka Brytania wezwała pań­
stwa EWG do: odwołania swoich 
ambasadorów z Syrii w celu konsul­
tacji, wstrzymania sprzedaży bro­
ni, odmowy wizyt przedstawicieli 
rządu syryjskiego w krajach EWG i 
powstrzymanie się przed takimi 
wizytami w Syrii, zastosowania 
ciągłego nadzoru ambasad Syrii, 
przyjęcia niesprecyzowanych bliżej 
środków bezpieczeństwa w stosun­
ku do syryjskich linii lotniczych, 
oraz odmowę akredytacji którego­
kolwiek z wydalonych z Wielkiej 
Brytanii dyplomatów syryjskich.

Ministrowie przyjęli tylko ostatnią

Brak Energii 
w Bloku 

Wschodnim
Moskwa. (Times). — Na Kremlu' 

przyznano oficjalnie, że przejściowo 
ma brakować w ZSSR 6 milionów ki­
lowatów energii elektrycznej. Stwier­
dził to Dimitrij Procenko, szef wy­
działu energetycznego i zaapelował 
do społeczeństwa o bardzo racjonalne 
używanie energii.

Stwierdził, że przewiduje się, że 
wiele zakładów pracy będzie musialo 
zmienić organizację pracy, aby jakoś 
przejść przez to wąskie gardło ener­
getyczne. Chodzi tu o pracę głównie 
poza godzinami szczytu: w niedzielę, 
w nocy, w weekendy. W zamian za to 
będzie można korzystać np. z dwóch 
dni wolnych w ciągu tygodnia, lub 
z innej rekompensaty.

Radykalnie ma być także zmniej­
szone oświetlenie miast, ulic. Ogra­
niczenia mają dotknąć nawet propa­
gandowych haseł, sławiących sukcesy 
budownictwa komunistycznego. Po­
zwoli się świecić pełnym blaskiem 
tylko niektórym.

Za przyczynę tych ograniczeń uwa­
ża się katastrofę w Czarnobylu. Ale 
nie tylko. Dimitrij Procenko uważa, 
że winna jest również susza, która 
zamieniła rzeki w wolno płynące cieki 
nie napędzające turbin elektrowni 
wodnych z taką siłą, jaką jest po­
trzebna.

Ani jeden ani drugi czynnik nie 
miał jednak wpływu na sytuację ener­
getyczną np. w Czechosłowacji czy 
Bułgarii. A nadchodzące stamtąd sy­
gnały wskazują że jest ona również 
napięta. Czechosłowackie środki 
przekazu mówią, cytuję, o “pewnych 
komplikacjach w produkcji energii 
elektrycznej” które są tym bardziej 
skomplikowane, że zmniejszeniu uległ 
import prądu w tym kraju. O przy­
czynach ograniczenia importu już nie 
wspomniano.

W Bułgarii w ramach przygotowań 
do zimy wyliczono limity korzystania 
z energii elektrycznej. Obywatelom, 
którzy je przekroczą grożą surowe 
kary, aż do całkowitego odcięcia od 
prądu włącznie.

Powszechnie znane są problemy z 
elektrycznością w Rumunii, gdzie 
określono już nawet jaki rodzaj ża­
rówki do jakiego rodzaju pracy może 
być użyty. Większa moc żarówki, to 
po prostu sabotaż.

Sytuacja w Polsce, jaka jest — każ­
dy widzi. I tym sposobem z definicji 
leninowskiej mówiącej, że komunizm 
to władza rad plus elektryfikacja 
została już tylko Władza Rad. Po 
elektryfikacji ślad zaginął.

— z propozycji. W miejsce wezwa­
nia na konsultacje ambasadorów 
rządy państw EWG przesłały do 
swoich placówek w Syrii przedsta­
wione przez Wielką Brytanię do­
wody by te przedstawiły je wła­
dzom Syrii do wyjaśnienia.

Minister spraw zagranicznych G. 
Howe nie ukrywał zawodu spowo­
dowanego zachowaniem przedsta­
wicieli EWG. Wielka Brytania — 
podejmie jednak zdecydowaną ak­
cję propagandową na rzecz przyję­
cia jej propozycji na spotkaniu 12-ki 
10 listopada br.

W opinii brytyjskiego ministra 
większość delegacji gotowa była 
kooperować z Londynem, jednakże 
niektóre kraje zablokowały wspól­
ną akcję.

Według pewnego dyplomaty wło­
skiego zebrani w Luksemburgu za­
skoczeni zostali propozycją Londy­
nu, przypuszczali bowiem, że 
wszystko do czego zostaną wezwani 
będzie to wspólna deklaracja potę-. 
piająca Syrię. Prawdopodobnie zde­
cydowane stanowisko Brytyjczyków 
spowodowane było łatwością z jaką 
USA i Kanada zastosowały się do 
ich propozycji.

Przedstawiciele administracji 
washingtońskiej ujawnili wczoraj, 
że prezydent Reagan gotowy jest 
przyjąć dodatkowe polityczne i eko­
nomiczne sankcje przeciwko Syrii.

Po piątkowej decyzji Wielkiej 
Brytanii o zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych z Syrią, z wizytą do 
Europy udał się główny amerykań­
ski strateg zajmujący się terro­
ryzmem. L. Paul Bremer III. Ce­
lem jego wizyty jest przekonanie 
europejskich sojuszników o przyję­
ciu wspólnych działań przeciwterro- 
rystycznych.

Konieczność podjęcia wspólnej 
polityki wobec Syrii spowodowała 
spore kontrowersje pomiędzy kon­
serwatywnym rządem a socjali­
stycznym prezydentem Francji.

Rząd premiera Jacques Chiraca 
upiera się by sprzedawać Syrii 
broń

Obywatelka USA 
Aresztowana 
w Moskwie

Moskwa (UPI) — Władze so­
wieckie aresztowały Susan Gra­
ham, obywatelkę amerykańską i 
jej sowieckiego męża Matwieja 
Finkela. Małżeństwo zbierało pod 
jednym z moskiewskich hoteli pod­
pisy pod petycją do Michaiła Gor­
baczowa, o udzielenie Finkelowi 
zezwolenia na opuszczenie ZSSR.

Graham jest w ciąży, poród prze­
widziano na 27 grudnia. Finkel usi­
łuje uzyskać pozwolenie opuszcze­
nie Związku Sowieckiego od 1979 r., 
kiedy do zawarł związek małżeński 
z Graham.

Do tej pory otrzymał sześciokrot­
nie odpowiedź odmowną. We wrześ­
niu br. złożył podanie o tymcza­
sowych wyjazd zagranicę aby mógł 
być obecny przy narodzeniu swego 
dziecka.

Graham powiedziała, iż odmó­
wiono mu wizy wyjazdowej ze 
“względów bezpieczeństwa” ponie­
waż w latach 1970-73 służył w Armii 
Czerwonej. Graham oświadczyła, 
że powrócić do USA aby urodzić 
dzięcko nawet jeżeli jej mąż nie bę­
dzie mógł jej towarzyszyć. O trzech 
godzinach Graham i Finkel zostali 
zwolnieni z aresztu.

Rozmawiać z Dziećmi 
Na Temat AIDS

Washington (NYT) — W niezwv- 
klym wystąpieniu lekarz naczelny 
USA C. Everett Kroop przekonywał 
w czwartek rodziców jak i opiekunów 
szkolnych by porzucili swoje dotych­
czasowe wątpliwości i rozpoczęli 
szczere i otwarte dyskusje zarówno 
z małymi dziećmi jak i nastolatkami 
na temat groźby zachorowania na 
AIDS.

Twierdził on, że w sytuacji braku 
szczepionki przeciwko śmiertelnemu 
wirusowi jedynie efektywnym sposo­
bem zapobiegania jej rozprzestrze­
nianiu się jest uświadomienie społe­
czeństwa o sposobach zapobiegania 
zakażeniu.

Odrzucił on pomysł o obowiązkach 
badania krwi by w ten sposób ziden­
tyfikować zakażone osoby. Jest rów­
nież przeciwny kwarantannie czy 
tatuowaniu w szczególny sposób osób 
chorych na AIDS.

Opinia Kroopa przedstawiona zos­
tała administracji waszyngtońskiej w 
postaci 36-cio stronicowego raportu 
i poszerzona w czasie konferencji 
prasowej doktora.

W swoim raporcie dr Kroop stwier­
dza, że “wiele osób — a szczególnie 
dzieci nie uzyskuje informacji, które 
są podstawowe dla ich przyszłego 
zdrowia. Dzieje się tak przez prze­
milczenia w sprawach dotyczących 
seksu, praktyk seksualnych i homo­
seksualizmu”.

“Ta cisza musi się skończyć. Nie 
możemy sobie dłużej pozwolić na uni­
kanie szczerych i otwartych dyskusji 
na temat praktyk seksualnych zarów­
no homoseksulanych jak i hetero­
seksualnych. Nauczanie na temat 
AIDS powinno się zacząć we wczes­
nym wieku tak by dziecko mogło ros­
nąć z wiedzą jak się zachować by 
uniknąć zachorowania na AIDS.

Dotychczas na AIDS zmarło 15 tys. 
Amerykanów i przewiduje się, że do

Dymisja 
Etiposkiego 

Ministra
Nowy Jork (CST) — Etiopski mi­

nister spraw zagranicznych Goshu 
Wolde podał się do dymisji na znak 
protestu przeciwko polityce rządu 
swojego kraju. Powiedział także, iż 
rezygnuje z członkostwa Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii 
Etiopii.

“Obserwowałem od pewnego cza­
su z bezradnością jak mój kraj po­
grąża się coraz bardziej w totalita­
ryzm i dyktaturę nieuniknionymi 
konsekwencjami jakimi są nietole­
rancja i represje” — powiedział 
Wolde.

Wolde poinformował o swojej 
rezygnacji grupę dziennikarzy, 
zgromadzonych w lobby United Na­
tions Plaza Hotel.

Wolde uważany jest w Washing­
tonie za najbardziej umiarkowane­
go przedstawiciela etiposkiego rzą­
du. Minister poinformował o swej 
rezygnacji szefa państwa, Mengi- 
stu Haile Mariana.

Maleje Cena Benzyny
Los Angeles (UPI) — Ankieta 

przeprowadzona w 16 tys. stacjach 
benzynowych na terenie całego 
kraju wykazała, że hurtowa cena 
jednego galona benzyny zmalała w 
ciągu ostatnich dwu tygodni o jed­
nego centa.

Opublikowane wyniki wskazują, 
że przeciętna cena jednego galona 
benzyny w dniu 24 października 
wyniosła 84,73 centa, podczas gdy 
na początku tego miesiąca wynosiła 
86 centów.

Przeciętna cena benzyny nor­
malnej wyniosła 71,46 centa, a ben­
zyny normalnej bezołowiowej 76,53 
centa.

Niestety wyniki badań nie po­
kazują, jak kształtowały się ceny 
benzyny w poszczególnych stanach.

“Mets” 
z Nowego Jorku 

Mistrzem
New York (CST) — Wczoraj na 

“She Stadium” w Nowym Jorku 
drużyna z tego miasta Mets w fina­
łowym meczu baseballa pokonała 
zespół “Red Sox” z Bostonu i tym 
samym zdobyła mistrzostwo. Wynik 
meczu brzmiał 8 do 5 dla drużyny 
nowojorskiej.

Mecz swą obecnością zaszczycił 
mayor Nowego Jorku Edward I. 
Koch i mayor Bostonu Raymond L. 
Flynn.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

1991 roku umrze 12 razy tyle. Zda­
niem lekarzy właściwe uświadamia­
nie o niebezpieczeństwie zachorowa­
nia na śmiertelną chorobę może 
uchronić przed śmiercią na AIDS 
przed 1991 rokiem 14 tysięcy osób.

Dr Koop pozostawił do uznania 
rodzicom jak powinni przeprowadzać 
rozmowy na temat AIDS.

Twierdzi on, że niektóre dzieci py­
tają o sprawy związane z życiem sek­
sualnym w bardzo wczesnym okresie 
przez co tworzą możliwość dyskuto­
wania spraw związanych z przenosze­
niem wirusa, nawet w okresie przed­
szkolnym. W niektórych przypadkach
— sugeruje lekarz — rodzice mogą 
prowokować tego typu dyskusje kie­
dy widzą, że dziecko nie stawia pytań 
dotyczących spraw seksualnych.

Podkreśla on, że AIDS nie jest 
przenoszony przez przypadkowe kon­
takty jak uścisk dłoni, płacz, kaszel 
czy wycieranie nosa. Nie może być 
on również przeniesiony przez ko­
rzystanie z toalety, spożywanie posił­
ków w restauracji, pływanie w base­
nie czy nawet używanie wspólnej 
bielizny.

AIDS rozprzestrzenia się głównie 
drogą kontaktów seksualnych oraz 
przez używanie wspólnych igieł 
wśród osób wstrzykujących sobie 
narkotyki. “Zarażenie AIDS-em nas­
tępuje w analogiczny sposób jak w 
przypadkach innych chorób wenery­
cznych, to jest jak syfilisem czy rze- 
żączką”. Zarażenie nastąpić może 
zarówno w czasie stosunku homo­
seksualnego i heteroseksualnego oraz 
stosunku oralnego. Pomimo, że zaka­
żeni są obecnie głównie homoseksua­
liści i biseksualiści to systematycznie 
zwiększa się ilość zachorowań wśród 
większości heteroseksualnego społe­
czeństwa.

Raport ostrzega, że mężczyzna któ­
ry miał stosunek seksualny z innym 
mężczyzną szczególnie narażony jest 
na ryzyko i wzrasta ono wraz z liczbą 
partnerów tak żeńskich jak i męs­
kich”.

Jedynie bezpieczni są ci — mówi 
Kroop — którzy zachowują stosunki 
monogamiczne”. “Jeżeli nie ma 
absolutnej pewności, że ty czy twój 
partner nie posiada wirusa AIDS mu­
sisz się zabezpieczyć”.

Najlepszym sposobem uniknięcia 
zakażenia poza abstynencją — jest 
używanie prezerwatywy. Prezerwa­
tywa musi być użyta od początku 
do końca trwania stosunku seksual­
nego z osobą, o której wiesz lub po­
dejrzewasz, że może być zarażona”
— podaje lekarz.

W swym raporcie zaleca by wszys­
cy którzy mają wątpliwości odnośnie 
swego zdrowia poddali się badaniu 
krwi.

Kilkunastoletni chłopcy powinni 
być ostrzegani przed stosunkami od­
bytymi z innymi chłopcami lub męż­
czyznami, a nastoletnie dziewczęta 
powinny być uczone odmawiać sto­
sunków seksualnych i narkotyków. 
“Nie korzystaj z usług prostytutek” 
dodaje lekarz ponieważ często zara­
żone są one bądź drogą używania 
wspólnych igieł przy wstrzykiwaniu 
sobie narkotyków bądź przez częste 
stosunki z różnymi partnerami.

Raport Lekarza Naczelnego można 
otrzymać pisząc na adres: AIDS, 
PO Box 14252, Washington, DC. 20044.

62 Rannych 
w Wypadku 

Samolotowym
Tokio (CT) — Przelatujący w 

niedzielę nad terytorium japońskim 
samolot tajlandzkich linii lotni­
czych z 247 osobami na pokładzie 
zaczął nagle opadać. Zanim udało 
mu się wylądować na lotnisku w 
Osace 62 pasażerów odniosło obra­
żenia.

14 z nich przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala, a jedna osoba 
walczyła z życiem.

Źródła japńskie podają, że lecący 
z Bangkoku do Osaki samolot zmu­
szony został do lądowania po czymś 
co pasażerowie określili “wielkie 
uderzenie” po którym biała mgła 
wtargnęła do wnętrza odrzutowca.

Wstępne badanie ustaliło, że usz­
kodzona jest ściana oddzielająca 
część pasażerską od części ogono­
wej samolotu. Zadaniem przegrody 
było utrzymywanie wyższego ciś­
nienia w pasażerskiej części odrzu­
towca.

W wyniku kontroli znaleziono 
również dziurę o przekroju 1 metra 
w tylnej części poszycia zakupione­
go przed trzema tygodniami samo­
lotu.
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W Trosce 
o Bezpieczeństwo Dzieci

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano 

WE A W AM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedzielę

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

muzyczne krajobrazy 
WE a W AM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
10:30 do 11:00 rano 
Program prowadzi 

KRZYSZTOF BORUCKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

Stacja WSBC ' 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł WBMX 1490 KC 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAO 1300KC
4-5 Ppł WTAO 1300 KC

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

w Dniu Wilkołaków
Chicagoski Wydział Straży Po­

żarnej przypomina wszystkim ro­
dzicom o przedsięwzięciu konie­
cznych środków, zabezpieczających 
zdrowie, a nawet życie ich dzieci 
podczas celebrowania tegorocznych 
“Przebierańców” czyli ‘‘Hallo­
ween.”

Oto porady Wydziału Straży Po­
żarnej dotyczące samych kostiu­
mów:

L Jeśli zakupujemy kostium go­
towy to należy sprawdzić czy peruki 
i ubrania wykonano z materiałów 
niełatwopalnych.

2. Również przebrania zrobione 
w domu powinny być wykonane z 
materiałów ognioodpornych..

3- Maski nie powinny zasłaniać 
pola widzenia, ani utrudniać oddy­
chania. Najlepszą — pod względem 
bezpieczeństwa — maską będzie 
specjalny makijaż na twarzy.

4 Przebrania nie powinny być za 
długie, aby nie płątały się dzieciom 
pomiędzy nogami, co może spowo­
dować potykanie i przewracanie 
się.

5- Kostiumy powinny być wyko­
nane z tkanin o jasnych lub jask­
rawych kolorach, aby można je by­
ło bez trudu zauważyć wieczorem.

6. Specjalna taśma odblaskowa, 
przyszyta do kostiumów, może ułat­
wić ich zauważenie nawet w cie­
mnościach.

Jeśli chodzi o dekoracje, to Wy­
dział Straży Pożarnej ma uwagi na­
stępujące:

1- Dekoracje powinny być wyko­
nane z materiałów ognioodpornych.

2. Dynie z palącą się w środku 
świeczką powinny zostać umiesz­
czone z dala od suchych liści, fira­
nek i innych materiałów łatwo­
palnych.

A oto jeszcze inne uwagi ogólne:
1. Dzieciom nie powinno pozwo­

lić na noszenie płonących świeczek 
itp., w zamian można im dać latar­
kę elektryczną.

Małe dzieci nie powinny same 
>' ~.zć “po prośbie” (czyli “trick- 

or-treat”). Zawsze powinna im to­
warzyszyć osoba dorosła.

3. Dzieci nie powinny chodzić na

“trick-or-treat” do obcej dzielnicy.
4. Należy przypomnieć dzieciom 

podstawowe zasady ruchu drogo­
wego j akie obowiązują pieszych jak 
np. powiedzieć maluchom żeby 
przechodziły przez jezdnię tylko na 
skrzyżowaniu po uprzednim spraw­
dzeniu czy nie jedzie jakiś sa­
mochód.

5. Dzieci nie powinny spożywać 
żadnych słodyczy, zebranych pod­
czas “trick-or-treat, ’ ’ zanim doroś­
li nie sprawdzą każdego cukierka 
czy czekoladki. Najlepiej jest da­
wać dzieciom pieniądze.

6. Należy odradzić dzieciom ta­
kie psiukusy jak rzucanie jajkami 
czy rozpylanie kremu do golenia w 
aerozolu, ponieważ mogą się oka­
zać bardzo niebezpieczne dla oczu.

7. Najlepszą metodą świętowa­
nia Halloween jest zorganizowanie 
dzieciom ogólnoosiedlowej imprezy.

Z Życia w PRL
• Nagród literackich, teatralnych 

i innych oraz konkursów najrozma­
itszego rodzaju nie brakuje w Polsce 
Ludowej. Dyrekcja krakowskiego tea­
tru “Maszkaron” zaprotestowała w 
prasie przeciwko decyzji Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych o przy­
znaniu 3 nagrody pisarzowi, który był 
już nagrodzony pierwszą nagrodą na 
konkursie owego “Maszkarona”.

Komentarz “Polityki”: “Nagród 
mamy więcej niż talentów”.

* * *
• W ekspresowym pociągu “Pogoń” 

(w PRL ważniejsze pociągi otrzyma­
ły efektowne i nawet herbowe nazwy) 
na odcinku Małkonia—Łapy zauwa­
żono pewnego dnia pasażera przycze­
pionego do tyłu lokomotywy — każdej 
chwili groził mu upadek pod koła 
wagonów.

Pociąg zatrzymano, amatora mo­
cnych wrażeń takoż. I'cóż się oka­
zało? Był pijany “w drzyzg”.

Lokalna gazetka dała komentarz: 
“Po kilku kolejkach pomyślał, że 
kolej na kolejową lokomotywę”.

♦ * ♦

Pomoc Domowa
BEZDZIETNE MAŁŻEŃSTWO 

POTRZEBUJE KOBIETĘ 
do pracy domowej. Z zamieszka­
niem od poniedziałku do piątku. 
Musi znać trochę j. angielski. Park 
Ridge. Dzwonić po 1 p.m.

692-7163

PRACUJĄCE ZAWODOWO 
MAŁŻEŃSTWO POSZUKUJE 

GOSPODYNI DOMOWEJ 
z zamieszkaniem. Do czynności na­
leży opieka nad 2 dziewczynkami w 
wielu szkolnym, praca domowa i 
lekkie gotowanie. Musi mówić po 
angielsku i posiadać aktualne pra­
wo jazdy. 6 dni w tygodniu. Long 
Grove, Ill. Zapewniamy samochód. 
$250 tyg.

TeL: 297-2886 pytać o Mary Ann

OPIEKUNKA NAD 
DZIEĆMI/GOSPODYNI 

Potrzebna osoba z zamieszkaniem do 
opieki nad 2 i 4 letnimi chłopcami. Musi 
być dorosła, lubiąca dzieci oraz lubiąca 
czystość. Musi mówić trochę po angielsku. 
Świetna zapłata dla opowiedmej osoby.

Dzwonić 968-1135 po 5 p.m.

BABYSITTER/ 
LT. HOUSEKEEPING 

Non-smoker. Mature woman. 
3^4 days a week. Must speak Eng.

525-1894
LIVE IN

English speaking housekeeper 5 or 
6 days. Care for 3 year old boy and 5, 
year old after school. Private room, 
TV and board. Cleaning, ironing 
and some cooking. Arlington Heights 
area.

Call: 577-6228 after 6 p.m.

DO GOSPODYNI
5 dni tygodniowo od 8 rano do 1 po 
południu. Lake Shore Drive.

782-7013 — po 1 po południu 

LIVE-IN BABYSITTER 
Monday thru Friday for 3Vi year 
old. Must speak some English. 
Northwest suburb.
__________ 358-1624___________  
POTRZEBNA KOBIETA 
do Nowego Yorku do 2 dzieci. Pro­
szę dzwonić:
(718) 946-7410 — (718) 372-9635

it Praca Żeńska
DO OGOLNE J pracy w biurze. Musi 
mówić po angielsku, i pisać na ma- 
szynie. 583-5959. ______________
KELNERKA z językiem angielskim 
potrzebna do pracy. 6001 W. Bel- 
mont. TeL: 637-3957. ___________
POTRZEBNE kobiety zamieszkałe 
w okolicy Jackowa do sprzątania 
domów. TeL: 595-1395.

it Praca Męska ★ Rozmaite

425-8222

it Chcę Kupić

Retail ★ LETNISKA
★ AUTO

it Przeprowadzki

it Do Wynajęcia

★ Naprawa TV

-fr Ogrzewanie

Kontraktorzy★ Praca Męska

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

BELMONT/Milwaukee/Pulaski —
4 pokoje do wynajęcia z ogrzewa­
niem. 685-8115 wieczorem.

5 POKOI, Władysławowo. Blisko 
kościoła. Bardzo czyste, odnowione 
z dywanami. 286-1057 albo 421-5152 
— Halina.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
u siebie. 286-6682.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471. 

ODKUPIE ‘Van ’ od kontraktora z 
wyposażeniem, lub bez. 489-2800 al­
bo 523-8366.

DUŻE 1 SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE 

Cicero — Addison 
WELTER & ASSOC. 

631-6388 — w jęz. ang.

Industrial Propane Floor Buffers 
Excellent 21 inch Pioneer with Honda 
engine $1,550.20 inch diamond with Te­
cumseh engine—$1,250 also 1 case with 
riding lawn mower. 8 h.p. electric starter. 
30 inch cut rear back fertilizer and That­
cher attachments. Excellent condition. 
$850.

NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.' 

,A. Gd. TeL: 966-5831.

GOVERNMENT HOMES 
from $1.00 (U repair) 

Delinquent tax property, reposses­
sions. Call 805-687-6000, Ext. H-9725 
for current repo list.

6 room apartment, second floor, un­
furnished. Cragin-Hanson rk 
area. $350 plus utilities. Avai able 
Nov. 1. — 5454 W. Fullerton.

637-4407 — for appointmer L__

MĘŻCZYZNA DO 
GRUPOWEGO SPRZĄTANIA 

Znajomość j. ang. pomocna. 
Dzwonić po 7 p.m. 

577-8161

Ladies aparal shop on Milwaukee 
near Diversey, have permanent po­
sition for individual with some re­
tail sales background. Fluency in 
English and Polish desirable. Li- 
bral company benefits. Merchan­
dise discount.

For interview call:

MRS. MANCIA

227-8660

5700 BLOK PRZY ADDISON
Blisko Do Northwest Hospital 

Czysty, nowoczesny z 6 apartamen­
tami. $215,00Q.

C—21 ROOT REALTY
348-8080

STUDIO $280-$300 
31/z-l SYPIALNIA $380 

4‘/2 pokoi 1 syp. $420, 5 pokoi 2 syp. 
$530. Depozyt asekuracyjny. l>/2 
miesiąca. Ogrzewane, wyposażenie. 
Bez zwierząt. Od zaraz.
267-7517, 588-6883 wieczorami

ŁADNE 2 sypialniowe mieszkanie, 
depozyt, może być umeblowane, 
okolica Laramie/ /Roscoe. 794-15Q1

POKÓJ w basmencie ze wspólną 
kuchnią dla pana, najchętniej me­
chanika samochodowego. Laramie
— Belmont. 286-6682. 

POTRZEBNY 
MECHANIK SAMOCHODOWY 
Doświadczony tylko. Motor, trans­
misja i prace elektryczne. Musi 
mieć własne narzędzia. 6 dni tygod­
niowo. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Zgłaszać się osobiście pro­
sić.

International Auto Service 
3056 W. Lawrence 

478-5932

SPRZEDAM Ford Granada ’76. 
Stan idealny. 734-6758 wieczorem.

DIVERSEY/AVERS SERV.
Używane samochody na sprzedaż, 
amerykańskie i europejskie z gwa­
rancją, bardzo dobre stany.

3820 W. DIVERSEY 
278-8229 — 772-5545

qai FV
MANAGEMENT

Quality Care 
Nursing 
Service 

Call
Chgo Area 848-0962 

DuPage 690-2172
Eaual Opportunity Employer M/F.

TOOL AND DIE MAKERS
Automotive progressive Die ex­
perience required.

MODEL MAKERS 
EXPERIENCED 

Pleasant working conditions. 
Excellent transportation. Insu­
rance. Paid vacations.

Apply in person
Between 2 and 4 p.m.

WIRE CLOTH
2801 Eisenhower Expressway

Bellwood, Illinois

GENERAL 
MACHINISTS

MACHINE MAINTENANCE 
Full Time

Electrical and hydraulic experience 
preferred. Salary commensurate with 
experience. Schiller Park. Must speak 
English.

Call Monday Through Friday 
Between 8 and 3:30 P.M.

678-1991 

3000 GOVERNMENT 
JOBS LIST 

$16,040-$59,230/yr. Now hiring 
Call 805-687-6000 ext. R-9725

IN HOME CARE 
IMMEDIATE OPENINGS!!

MUST SPEAK ENGLISH
< * Homemakers

* Nurses Aides
* Live-ins

Cases available through 
DuPage, Kane and Northwest 
Cook Counties.
* Competitive Wages
* Flexible Hours
* Training Available

IRVING PARK - KIMBALL
Duże 1 sypialniowe mieszkanie w 
basemencie. $200 miesięcznie plus 
depozyt, łącznie z użytecznościami.

463-7465

POTRZEBNI DO SPRZĄTANIA 
SKLEPÓW DEPARTAMENTOWYCH 
Mężczyźni i kobiety. Praca w Georgia, 
Floryda. Samochód i stały pobyt konie­
czny. Muszą być osoby, których pobyt 
jest zgodny z nowym przepisem praw­
nym emigracyjnym. Proszę telefonować 
od poniedziałku do piątku, od 8 rano do 4. 

H813)-924-0846

FOR HORIZONTAL AND VERTICAL 
MILLS, DRILL PRESS AND SMALL 

EQUIPMENT 
EXPERIENCED POLISHERS AND 
BUFFERS FOR ALUMINUM AND 

ZINC DIE CASTINGS 
MUST SPEAK SOME ENGLISH 

981-1150

Naprawa Karoseri
Ekspresowo, solidnie, tanio. Hono­
rujemy ubezpieczenia, 25% zniżki.

283-3763
3510 N. Knox

OSOBA MIESZKAJĄCA 
W CHICAGO

do zabierania autem 2 pań do Na­
perville i powrotem i do sprzątania 
domów $32 dziennie.

Dzwonić: 278-0116

6400 N. - 2900 W.
37 jednostokowy z podwórkiem 
spokojna rezydencjalna dzielnica 1 
blok do transportacji i na zakupy. 
Przewidziany dochód brutto 
$184,000.

Dzwonić po angielsku do Rick
899-0990

POTRZEBNI “Roofers” zgłaszać 
się osobiście lub dzwonić 5038 W. 
Fullerton. 637-8855.

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891 -bto9

Do Domu Wiecz. 775-6644

PRZYJMĘ 2 spokojnych panów na 
wspólne mieszkanie w basemencie. 
Jackowo 227-0679.

3903 N. TRIPP
Studio mieszkanie w cichym z win­
dą budynku $250—$260 plus ogrze­
wanie.

Emeryci mile widziani 965-1884 
236-8628 lub 736-8626 

Dzwonić po angielsku

JANITORIAL
Full or Part Time.

Day & Evenings. Elk Grove area. 
Must speak English.

439-0992

TAOS SKI VALLEY
New Mexico

Innsbruck Lodge and Condos SKI-IN-SKI-OUT. Lo­
west rates on mountain, low season rates. Supersaver 
Jan 3 to Jan 10,1987.7 nights lodging, three meals per 
day. Six lift tickets. $515 plus tax per person, double 
occupancy. Daily economy rate room only $65.

INNSBRUCK LODGE
Taos Ski Valley, NM 87571

(505) 776-2313

MACHINISTS
Must operate engine lathe and 
mills. Also, aluminum fabricators. 
Must operate table saws and read 
simple prints. Must speak English. 

664-2900 LEO

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty 
pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

TeL: (312) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy 

INTERCONTINENTAL 
EMPLOYMENT AGENCY

3019 N. MILWAUKEE AVE. 
CHICAGO, POKÓJ 205

DOŚWIADCZONA OSOBA 
DO PRASOWANIA 

odzieży na prasownicy w pralni chemi­
cznej. Pełen etat, lub part time.

Zgłaszać się osobiście. 
DIVISION CLEANERS 

1620 W. Division, Melrose Park 
343-3242 — jęz. ang.

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

LAKIEROWANIE
SAMOCHODÓW

Niskie ceny. Gwarancja. 
3510 N. Knox

283-3763

POTRZEBNA BARMANKA 
do tawerny mówiąca dobrze po an­
gielsku.

Teł.: 384-0707
Pytać o Iris lub Martin

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
przyjmuje się w Środę do 3:30 po południu 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

MACHINIST
Minimum experience 5 to 10 years 
on engine lathe. Must be able to read 
Blue Prints and have good knowledge 
of making and using of cutting tools. 
Must have own tools. Good wages 
and benefits.

CALL DAVE
449-6442

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

2 BEDRM. apartment 1st floor, 
Melrose-Karlov. TeL: 677-1921,
PRZYJMĘ mężczyzn na wspoine 
mieszkanie. 342-3581.

PRZEPROWADZKI. Tel.: 384-2958.
PRZEPROWADZKI vanem, tanio — 
252-7712.

SYPIALNIA z używalnością kuchni 
i łazienki $165 miesięcznie. Okolica 
Long — Diversey. 237-2739._______

POKÓJ z używalnością kuchni i 
łazienki $115 miesięcznie. Diver- 
sey/Cicero. 777-2527 po 4 p.m.

BLISKO HARLEM/DEVON
Dom jednorodzinny, 3 sypialnie, 2 
łazienki, ładny basement. Duża par­
cela i garaż, dla pracującej rodziny, 
do wynajęcia z możliwością kupienia. 
736-8192 lub 96 Pytać o Lisa 

WYKONUJEMY wszelkie remonty 
wewnątrz, wykończamy basementy 
oraz czyścimy basementy. 286-0864

CZYSZCZENIE dywanów (carpet) 
najtaniej w Chicago. TeL: 523-1354,

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
282-4021

• ★ Naprawy Lodówek
-  .8

NAPRAWA lodówek. TeL: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

JEFFERSON PARK 1 sypialniowy 
domek, rezydencyjna dzielnica. 
Pralnia. $360. TeL: 685-3673 albo 
286-4777.

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
PRZY CULLOM

pomiędzy Montrose, Pulaski, El­
ston. Dobra okolica i komunikacja. 
1 miesiąc darmo mieszkanie.
274-7860 proszę dzwonić w j. ang.

NAPRAWA Telewizorów, magne­
towidów, szybko, solidnie tanio. Inż. 
Radecki. 278^339.________________
ZAGUBIŁ się pies w okolicy Diver­
sey — Pulaski “Springer Spaniel”, 
brązowy i biały. 736-0658.

■fr Pracą Żeńska
CASHIER AND 
SALES LADY 

Full or part time.
Must speak and write English.

675-1005

it Praca Męska
DOŚWIADCZONY 

KRAWIEC
Musi prowadzić auto. Na pełny lub 
część etatu. Highland Park—sklep.
Teł. 831-0909 BORIS

POSZUKIWANI
Dekarze i Brygadzista

Do pracy na dachach w Los Angeles, 
Cal., z 2 letnim doświadczeniem, dzwo­
nić na nr. (213 ) 735-0211 lub (213) 
936-0600.

Mówimy po polsku.

SPRINGMAKER 
Experienced Class A Coilman 
Set-Up Man and Experienced 

Kick Press
Full time, steady job. Excellent start­
ing salary, good company benefits. 
Apply in person or phone. 671-6603 

MICROMATIC SPRING CO. 
9801 Pacific Ave.
Franklin Park

POTRZEBNI pracownicy do prac 
kontraktorskich przy aluminiowych 
sidingach z doświadczeniem w 
U.S.A. 286-8084.

FREZER Z MINIMUM
3 LETNIA PRAKTYKĄ W U.S.A, 

potrzebny do zakładu mechanicz­
nego. Praca experimentalna jed­
nostkowa. Znajomość rysunku tech­
nicznego amerykańskiego wyma­
gana.

Dzwonić 296-6975 
Dzwonić 4:30 p.m. — 6 p.m.

DOŚWIADCZONY 
FREZER I TOKARZ 

Potrzebny 
867-8660

POTRZEBUJĘ od zaraz doświad­
czonego hydraulika i stolarza. TeL: 
725-1677.
POTRZEBNI doświadczeni pracowni­
cy dodachów (na gorącoi “shingles”). 
Od zaraz. 745-5459,775-8764, po 9 P.M.

Doświadczonego Pracownika
Do prac budowlano-wykończonio- 
wych. Malowanie, szpachlowanie, 
tapetowanie itp. Stała praca. Pożą­
dane posiadanie własnego samo- 
chodou. Minimalna znajomość języ­
ka angielskiego konieczna.

764-4242

MECHANIC-EXPD.
Apply in person:

DES PLAINES AUTO SERVICE 
1267 S. Elmhurst Road 

Des Plaines

956-7727
Must speak English

CAR WASH ATTENDANT 
Will train.

2111 W. Fullerton, Chicago, IL
252-7575 Z

MAINTENANCE SUPERVISOR
Contract cleaning, full time. 3 to 5 
yrs. exp., exc. driving record, good 
sal. & benefits. Elk Grove area. 
Must speak English.

439-0992
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DOPPC Stawia Na Byrne 
a GOP Na Ogilvie

Kandydatury Mogą Jeszcze Ulec Zmianie
Alderman a zarazem komityman 

Richard F. Meli (33 warda) poparł 
oficjalnie w niedzielę Jane Byme, 
jako demokratyczną kandydatkę 
na stanowisko mayora Chicago. 
Wystąpienie Mella, w kampanijnej 
siedzibie Byrne (przy 332 N. Michi­
gan Ave., w śródmieściu) zostało 
skrytykowane przez aldermana Ed­
warda Vrdolyaka (10 warda), który 
jest przewodniczącym Demokra­
tycznej Organizacji Partyjnej Po­
wiatu Cook (DOPPC), a który nie- 
dawniej, jak w piątek deklarował 
swe poparcie dla Byrne, jeśli mia­
łaby się ona zmierzyć z obecnym 
mayorem Haroldem Washingtonem 
w demokratycznych prawyborach. 
W piątek Vrdolyak oznajmił, że 
pragnąłby aby Washington stanął w 
szranki wyborcze z Byrne — “jeden 
do jednego.” Natomiast w niedzielę 
przewodniczący DOPI, nazywał wy­
stąpienie aid. Mella “działającym 
na niekorzyść partii” i narzekał na 
“bagaż odświadczeń” Byme.

Błyskawicznie zmieniające się 
układy w łonie Partii Demokraty­
cznej, na tydzień przed wyborami 4 
listopada, wywołały niepokój u kan­
dydata na gubernatora Adlai Ste- 
vensona III, któ y przestraszył się, 
że taki brak stabilizacji nastawi ne­
gatywnie wyborców do demokra­
tów.

Wystąpienie Mella spowodowało 
również poruszenie w Partii Repub­

likańskiej, która postanowiła szyb­
ko wysunąć swego kandydata na 
mayora. Przystąpiono do kampanii 
na rzecz republikanina Richarda 
Ogilvie, byłego gubernatora Illi­
nois.

Jak poinformowali wysoko po­
stawieni przedstawiciele Republi­
kańskiej Organizacji Partyjnej Po­
wiatu Cook (ROPPC) kampania na 
rzecz Ogilvie rozpoczęta została 
przez przewodniczącego Republi­
kańskiej Organizacji Partyjnej Chi­
cago (ROPC), Louisa Kaspera, 
który telefonował do komitymanów, 
aby omówić z nimi kwestie rozpow­
szechnienia petycji na rzecz byłego 
gubernatora.

Sam Ogilvie, zapytany czy za­
mierza kandydować na mayora od­
powiedział: ‘ ‘Nie powiedziałem tak, 
nie powiedziałem — nie.”
Ogilvie, który pełnił funkcje guber­
natora w latach 1968-72, stwierdził: 
“Nie ma wątpliwości co do tego, że 
sporo ludzi pragnie abym kandy­
dował na mayora.” Jednocześnie 
zastrzegł się, że w tej chwili nic wię­
cej nie może na temat swego 
kandydowania powiedzieć.

Na temat kandydatury Ogilvie 
wypowiedział się bardzo pozytyw­
nie przewodniczący ROPPC, Do­
nald L. Totten.” “Potrzebujemy 
silnego kandydata, a Ogilvie jest 
silnym kandydatem.

Listopad Miesiącem 
Walki z Cukrzycą 

Bezpłatne Badania Profilaktyczne
Listopad jest miesiącem walki z 

cukrzycą w całym kraju. Własny pro­
gram walki z tym groźnym scho­
rzeniem posiada również Illinois. W 
ramach tego programu, w dniach 
9—15 listopada będzie można poddać 
się bezpłatnym badaniom na cukrzy­
cę w czterech placówkach medy­
cznych Chicagoskiego Wydziału Zdro­
wia oraz w ponad 100 szpitalach i 
klinikach prywatnych, które przyłą­
czyły się do Wydziału w realizacji 
listopadowego programu walki z cu­
krzycą.
' Oto adresy i terminy poszczegól­
nych badań:

1. Englewood, 641 W. 63rd St., tel.: 
962-5800, pon. 10 listopada;

2. Lower West, 1713 S. Ashland 
Ave., tel.: 942-2460, środa 13listopada;

3. Uptown, 845 W. Wilson, tel.: 
989-9090, piątek 14 listopada.

Należy pamiętać o wcześniejszym

Bezpłatne 
Szczepionki

Chicagoski Wydział Zdrowia pro­
ponuje bezpłatne szczepienia prze­
ciw najpopulamijszym wirusom nad­
chodzącego sezonu katarów i gryp.

Szczepienie te poleca się zwła­
szcza ludziom najbardziej podat­
nym na zimowe przeziębienia; tym 
po sześćdziesiątce oraz osobom ze 
skłonnościami do zachorowań na 
nerki i płuca. Zatrzyki mają chronić 
organizm przed wirusami typu: A 
Mississippi, B Ann Arbor ora A Chi­
le. Wymienione wirusy były przy­
czyną ponad 11 tys. zachorowań w 
latach 1984-85.

Dodatkowe informacje na temat 
szczepień uzyskać można telefonu­
jąc pod nr 744-8500. 

zamówieniu sobie wizyty oraz o uzy­
skaniu odpowiednich instrukcji, doty­
czących diety, jaką należy odbyć 
przed samym badaniem.

Badania we wszystkich w/w punk­
tach odbywać się będą w godzinach 
od 9 rano do 4 po południu.

Informacje na temat badań prze­
prowadzanych przez inne placówki 
medyczne można uzyskać telefonując 
na nr. 346-1805 do Northern Illinois 
Affiliate of American Diabetes Asso­
ciation (Amerykańskie Stowarzysze­
nie d/s Cukrzycy, Oddział Północne­
go Illinois).

Zdaniem specjalistów z Chicagos­
kiego Wydziału Zdrowia na badania 
powinny zgłosić się osoby należące 
do tzw. grupy zwiększonego ryzyka 
tzn. na przykład: osoby otyłe, kobie­
ty w ciąży oraz kobiety, które uro­
dziły dzieci, ważące ponad 9 funtów.

Należy podkreślić, że zaplanowane 
na listopad badania nie są dla osób, 
które już są cukrzykami. Celem li­
stopadowego programu jest głównie 
profilaktyka.

Warto dodać, iż w całym kraju na 
cukrzycę choruje ponad 11 min. ludzi. 
Według danych posiadanych przez 
Amerykańskie Stowarzyszenie d/s 
Cukrzycy, choroba ta pojawia się u 
co 20-ej osoby. Następstwa cukrzycy 
mogą okazać się bardzo niebezpie­
czne, m.in. grozi ona utratą wzroku, 
kalectwem (utrata kończyn), a nawet 
— w skrajnych przypadkach — śmier­
cią.

Lekarze podkreślają wagę profila­
ktyki, a więc wczesnego wykrywania 
i oddziaływania, jak tylko pojawią 
się pierwsze objawy choroby, który­
mi mogą być: ciągłe pragnienie, głód, 
zmęczenie, swędzenie rąk i stóp, czę­
ste oddawanie moczu oraz nagły spa­
dek wagi.

¥

Sędzia Edward H. Marsalek był jednym'z kilku sędziów, któ­
rzy w ostatnich dniach złożyli wizytę w siedzibie Związku 
Narodowego Polskiego. Sędzia Marsalek jest wraz z całą ro­
dziną długoletnim i aktywnym członkiem Związku Narodo­
wego Polskiego. W nadchodzących wyborach zabiega o popar­
cie wyborców, ponieważ chciałby nadal pozostać na zajmo­
wanym stanowisku (chodzi o tzw. retention). Sędziemu Marsa­
lek towarzyszył sędzia Franciszek Sulewski. Na zdjęciu od 
lewej: sędzia Franciszek Sulewski, prezes ZNP — Alojzy A. 
Mazewski, sędzia Edward H. Marsalek, wiceprezeska ZNP — 
Helena Szymanowicz i sekretarz Generalny ZNP — Emil Ko­
lasa. (foto. Vic Modliński)

[*•
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W ubiegłym tygodniu złożył wizytę prezesowi Alojzemu 
Mazewskiemu w biurach Związku Narodowego Polskiego sę­
dzia William G. Clark — szef Sądu Najwyższego Stanu Illi­
nois. Sędzia Clark zabiega o poparcie wyborców w czasie listo­
padowych wyborów. Należy bowiem wypowiedzieć się na te­
mat utrzymania sędziów na stowiskach (retention). Sędzia 
William Clark jest serdecznym przyjacielem Polonii i kolegą 
prezesa Mazewskiego. Na zdjęciu od lewej: Edward Moskal — 
skarbnik ZNP, Antoni Piwowarczyk — wiceprezes ZNP, 
prezes — Alojzy A. Mazewski, sędzia William Clark, wice­
prezeska ZNO — Helena Szymanowicz i sekretarz generalny 
ZNP — Emil Kolasa. (foto. Vic Modliński)

Czy Komputer Rozwiąże 
Problemy “911”?

4 Min Zgłoszeń Na Numer Pogotowia w Br.
Wielu mieszkańców Chicago nie 

ma najlepszego zdania o pracy po­
gotowia ratunkowego i policji. Ich 
zdaniem zbyt dużo czasu upływa od 
chwili wykręcenia “911” do przy­
bycie karetki pogotowia lub wozu 
policyjnego na miejscu incydentu. 
Niektórzy twierdzą wręcz, że ka­
retka pogotowia albo policja w ogó­
le nie zgłaszają się na miejsce wez­
wania.

Sama policja jest zgodna co do 
tego, że “911” nie spełnia swego za­
dania jak należy. Przyznaje ona, że 
zbyt często bagatelizuje się poważ­
ne wypadki i incydenty albo przy­
bywa się na ich miejsce za późno. 
Policja nie przypisuje jednak sobie 
winy za słabości i niedomagania 
“911” ale samym mieszkańcom 
Chicago, którzy utrudniają pracę 
telefonistom pogotowia i policji, 
dzwoniąc ze sprawami, które nie 
kwalifikują się jako potrzeba naty­
chmiastowej pomocy, bo życie lub 
zdrowie człowieka nie są zagrożone. 
Podobno ludzie telefonują na 911 ze 
wszystkim, a prawdziwe wołanie o 
pomoc gdzieś gubi się w tej powodzi.

Jak zauważył funkcjonariusz 
Wydziału Policji Chicagoskiej, kpt. 
Robert Fitzsimmons “w grę wcho­
dzi około miliona zgłoszeń telefoni­
cznych, które w ogóle nie powinny 
mieć miejsca . . . reperacje dróg, 
pomoc finansowa na ogrzewanie, 
zdechłe lub zgubiona zwierzęta do­
mowe, oświetlenie ulic, zamknięcie 
dopływu wody.” Kpt. Fitzsim­
mons oświadczył, że jednego dnia 
otrzymano 2 tys zgłoszeń telefoni­
cznych z powodu otwartych hyd­
rantów na ulicach, awarii hydrauli­
cznych, problemów zdrowotnych, 
środków przeciw osom i gryzoniom, 
wskazówek jak się dostać do pew­
nego punktu miasta....”

Ze statystyk wynika, że w roku 
ubiegłym telefoniści “911” przyjęli 
3,252,120 telefonicznych zgłoszeń od 
mieszkańców Chicago, co oznacza, 
przeciętnie dziennie 17 tys. zgło­
szeń. W tym roku dzienna przecięt­
na wzrosła o około 11%. Zdaniem 
Fitzsimmonsa do końca br. liczba 
przyjętych zgłoszeń osiągnie 4 min. 
Dodał on, że około 35% tych zgło­
szeń nie może zostać uznane jako

Poniosła Śmierć 
“Na Posterunku”

W poniedziałek została potrącona 
przez przejeżdżający samochód 73- 
letnia Evelyn Despenza, która pra­
cowała od 33 lat dla Wydziału Poli­
cji, jako osoba przeprowadzająca 
przez jezdnię dzieci idące do szkoły. 
Do wypadku doszło na skrzyżowa­
niu ulic 92th i Jeffrey.

Evelyn Despenza została potrą­
cona w chwili, gdy pełniła swe obo­
wiązki tzn. gdy usiłowała zatrzy­
mać ruch kołowy na jezdni aby 
dzieci mogły spokojnie przejść przez 
jezdnię. Kierowca — sprawca wy­
padku nawet nie zatrzymał się po 
przejechaniu ofiary, tylko pojechał 
dalej.

Despenza przewieziono do szpita­
la, gdzie po trzech godzinach zmar­
ła na stole operacyjnym.

W kilka godzin później na policję 
zgłosił się sprawca wypadku — nie­
jaki Charles E. Davis (1.35, zam. w 
Chicago). Policja zarzuciła mu pro­
wadzenie samochodu w stanie nie­
trzeźwym, uchylenie się od dania 
pierwszeństwa pieszemu oraz ucie­
czkę z miejsca wypadku.

“ostre pogotowie,” co znaczy, że na­
leżało telefonować pod inny niż 911 
numer.

Fitzsimmons oświadczył, że poli­
cja zatrudnia w “911” około480osób 
obsługi (funkcjonariuszy i cywilów), 
w charakterze telefonistów, pos­
łańców, operatorów i kierowników 
zmian. Według niego, spóźnienia i 
niedopatrzenia są nie do uniknięcia 
z uwagi na omylność człowieka i na 
ogromną liczbę napływających zg­
łoszeń.

Z-ca superintendenta Policji 
Chicagoskiej, Matt L. Rodriguez 
oznajmił, że praca pogotowia (911) 
przebiegać będzie szybciej i spraw­
niej jak tylko zainstalowany zosta­
nie komputer, o który już od dawna 
prowadzi się starania. Dzięki kom­
puterowi, policja będzie mogła z 
dużą dokładnością ustalić jak szyb­
ko telefonista odpowiedział na zgło­
szenie dzwoniącego i jak wiele cza­
su zajęło przybycie na miejsce 
incydentu policji lub pogotowiu ra­
tunkowemu.

Dziecko Ofiarą 
Wypadku 

Drogowego
W poniedziałek ok. godz. 5 po poł. 

został zabity przez przejeżdżający 
samochód 4-letni Phillip Thornton. 
Kierowca zbiegł z miejsca wypad­
ku.

Jak poinformował rzecznik poli­
cji, dziecko próbowało zejść z jezdni 
w okolicy 6940 S. Green St., kiedy 
zostało uderzone przez samochód 
jadący z kierunku północnego.

Świadkowie tragicznego incyden­
tu oświadczyli, że sprawcą wypad­
ku była kobieta, a samochód któ­
rym jechała to szary Ford Granada 
rocznik ’76 lub ’77.

W Sprawie 
Ogrzewania 

Mieszkań
Na prośby wielu Czytelników 

postaraliśmy się o informacje 
dotyczące przepisów o ogrzewa­
niu mieszkań obowiązujących 
właścicieli domów.

Jeśli w umowie z lokatorem 
właściciel domu zobowiązał się 
zapewnić ogrzewanie, musi opa­
lać pomieszczenia (oczywiście 
biorąc pod uwagę temperaturę 
na dworze), w okresie od 15 
września do 1 czerwca.

Właściciel domu zobowiązany 
jest zapewnić swym lokatorom 
odpowiednią temperaturę w mie­
szkaniach i tak w ciągu dnia nie 
może być ona niższa niż 68 F, 
natomiast wieczorem i w nocy, 
najmniej 63 F.

Jeśli właściciel nie dostosowuje 
się do tego przepisu, należy naj­
pierw zwrócić mu uwagę, a jeśli 
i to nie poskutkuje, złożyć zaża­
lenie do miejskiego biura skarg 
i zażaleń.

Oczywiście mowa tu wyłącznie 
o mieszkaniach wynajmowanych 
na terenie Chicago. Zażalenia 
należy zgłaszać telefonicznie na 
nr. 744-5000 po angielsku. Nie­
stety, nie ma dotychczas stałej 
telefonistki, która mówiłaby po 
polsku.

Składając zażalenie, należy 
wyjaśnić wszystkie okoliczności 
sprawy, przekazać potrzebne in­
formacje, a inspektorzy miejscy 
sprawdzą te dane osobiście na 
miejscu. Wtedy też zainterwe­
niują u właściciela domu.

Zaostrzenie Walki 
z Narkomanią w Illinois

Wyższe Kary Więzienia Dla
Prokurator stanowy Richard M. 

Daley poinformował, że w najbliż­
szym czasie Legislatura Stanowa 
ropatrzy projekt ustawy mającej 
na celu zaostrzenie przepisów i 
zwiększenie wymierzanych kar dla 
osób posiadających, sprzedających 
i wytwarzających “crack” oraz in­
ne rodzaje narkotyków.

Proponowana ustawa ma wpro­
wadzić obowiązkową karę więzie­
nia dla każdego, kto sprzedaje lub 
rozprowadza “crack,” który Daley 
określił jako “kokainę w jej naj­
uboższej i nabardziej szkodliwej 
formie, która jest częstokroć nie- 
bezpiezpieczniejsza i bardziej wcią­
gająca w nałóg niźli kokaina. Poza 
tym jest o wiele tańsza.”

Nowy pakiet ustaw stworzy też 
nowe ustawy prawne, w wyniku 
których każda osoba będzie odpo­
wiedzialna przed sądem karnym, o 
ile sprzedaż lub rozprowadzanie 
narkotyków doprowadziło do wy­
padków kalectwa lub śmierci.

Swojego poparcia dla inicjatywy 
prokuratora Daleya udzielili sta­
nowi senatorowie Leroy Lemke z 
Chicago i William Marovitz z Chi­
cago oraz przedstawiciele stanowej 
Izby Reprezentantów John O’Con- 
nel z Willow Springs i John McNa­
mara z Oak Lawn.

Prokurator Daley stwierdził, że 
używanie narkotyku znanego pod 
nazwą “crack” nie jest w Chicago 
tak rozprzestrzenione jak w Nowym 
Jorku czy Los Angeles, jednakże 
przepisy powinny być rygorystycz­
nie zaostrzone, by tego typu nar­
komania nie przybrała rozmiarów 
epidemii.

“Kombinacja silnego działania i 
niskiej ceny spowodowała, że 
“crack” stał się dzisiaj najbardziej 
niebezpiecznym narkotykiem w tym

Handlarzy i Producentów 
kraju” — powiedział Richard Da­
ley.

O ile wszystko będzie zatwierdzo­
ne zgodnie z projektem, to za sprze­
daż lub wytwarzanie jakiejkolwiek 
ilości narkotyku “crack” grozić bę­
dzie kara więzienia bez zawieszenia 

od 6 do 30 lat. Także ze posiadanie 
jednego grama lub więcej narkoty­
ku grozić będzie kara więzienia.

Richard Daley informuje także, 
że jeśli osoba w wyniku zażycia 
narkotyku poniosła śmierć lub ka­
lectwo, to sprzedawca może otrzy­
mać wyrok nawet dożywotniego 
więzienia. Pod nową ustawę nie bę­
dą podlegać osoby zażywające nar­
kotyki z przyczyn medycznych.

Zaproponowane przepisy prze­
widują też:
—zwiększone kary za sprzedaż lub 
wytwarzanie wszystkich rodzajów 
kokainy, przy czym za przestęp­
stwo uznaje się sprzedaż już 15 
gramów narkotyku, a nie jak doty­
chczas 30 gramów 
—wprowadzenie kary więzienia od 
3 lat wzwyż dla każdej osoby doros­
łej sprzedającej 500 gramów mari­
huany lub więcej dla osób niepełno­
letnich
—wprowadzenie dla uczniów klas 
5-12 obowiązkowych 30 godzin wy­
kładów rocznie na temat szkodli­
wości narkotyków i nałogu narko­
manii.

Jay Miller, dyrektor Amerykań­
skiego Związku Praw Cywilnych 
stanu Illinois twierdzi, że zaostrzo­
ne przepisy są bardzo mało efek­
tywne w zwalczaniu narkomanii.

“To po prostu nie działa” — po­
wiedział Miller. “W Nowym Jorku 
wprowadzono większe kary w 1970 
roku, a spożycie narkotyków nie 
zmalało ani trochę.” 

Tylko Cierpliwi Mogą 
Się Rozwodzić

W roku ubiegłym ponad 25 tys. 
mieszkańców powiatu Cook wystąpiło 
o rozwód. Dodatkowych 50 tys. peten­
tów wniosło o rewizję spraw z lat 
poprzednich. Mit o łatwości uzyska­
nia rozwodu w Stanach Zjednoczo­
nych rozwiewa się przy dokładniej­
szym przyjrzeniu się statystykom.

Owszem, o rozwód nietrudno gdy 
obie strony wyrażają na niego zgo­
dę. Gdy w grę wchodzą prawa do 
dzieci, podział majątku czy sprze­
ciw jednego z małżonków, rozwód 
rozciąga się na lata.

Czas oczekiwania na rozprawę od 
momentu wniesienia sprawy o roz­
wód wynosi obecnie w powiecie Cook 
27 miesięcy, czyli ponad dwa lata.

Poważne zmiany w dziedzinie pro­
wadzenia spraw rozwodowych zapo­
wiedział ostatnio nowo mianowany 
sędzia główny Benjamin S. Mackoff:

1. Sprawy ciągnące się od roku 
1984 i jeszcze wcześniejsze będą od­
bywały się obecnie w ciągu kilku na­
stępujących po sobie dni, a nie jak to. 
było w przeszłości rozciągnięte na 
miesiące.

2. Wzmocnione zostaną kadry do­
radców—mediatorów, którzy zajmą 
się “upraszczaniem” spraw zanim 
trafią one do sądu i w efekcie skrócą 
czas oczekiwania na ich finał.

3. Zlikwidowany zostanie dotych­
czasowy podział pracy, według któ­
rego przydzielano różnym sędziom 
takie zadania jak, poprzedzające roz­
prawę próby porozumienia, pertrak­
tacje i przedrozwodowe działania. W 
zamian przekazano te zadania jednej, 
odpowiedzialnej za całość sprawy 
osobie.

Nowy system pracy sądów d/s roz­
wodowych został skomputeryzowany 
i podzielony pomiędzy sześć nowo 
utworzonych grup prawniczych. Pe­
symiści — wśród nich były sędzia 
główny Richard Jorzak twierdzą — 
że reformy na nic się nie przydadzą 
dopóki kadry sędziów powiatu Cook 
nie zostaną wsparte liczebnie.

W sądach brakuje po prostu ludzi 
do pracy. Uzbrójmy się w cierpli­

wość i dajmy nowemu sędziemu 90 
dni.

Tyle podobno potrzebuje na to, aby 
zreformowany system rozwodowy za­
czął działać. A czy da efekty, to zo­
baczymy. Może narazie lepiej. .. nie 
rozwodzić się.

PlanWalki 
z Korupcję

Mayor Chicago Harold Washing­
ton przedłożył w Radzie Miejskiej 
swój własny plan walki z korupcją. 
Plan ten został sporządzony kilka 
miesięcy temu. Tak więc plan Ma­
yora nie jest żadną nowością dla 
Rady Miejskiej. Treść tego rozpo­
rządzenia była znana aldermanom, 
ale nigdy nie omawiano tego planu 
na forum Rady Miejskiej any też 
nie próbowano go zatwierdzić.

Mayor, zapytany dlaczego przez 
tak długi czas nie użył przewagi li­
czebnej swych stronników w Radzie 
Miejskiej do zatwierdzenia antyko- 
rupcyjnego rozporządzenia odpo­
wiedział, że nie mógł tego zrobić ze 
względu na trudności proceduralne, 
nie wyjaśniając przy tym bliżej co 
może oznaczać tego rodzaju stwier­
dzenie.

Przeciwnicy Washingtona w Ra­
dzie Miejskiej przyjęli odnowienie 
sprawy antykorupcyjnego rozporzą­
dzenia bardzo sceptycznie, stwier­
dzając, że jest to wybieg Mayora 
mający na celu odwrócenie uwagi 
opinii publicznej od raportu Tho­
masa Sullivana. Warto przypo­
mnieć, że raport Sullivana — które­
go treść ujawniły środki masowego 
przekazu — okazał się kompromitu­
jący dla najbliższych współpra­
cowników Mayora, w tym również 
dla szefa sztabu — Ernesta Bare- 
fielda. Należy podkreślić, iż Was­
hington stanowczo odmówił zwol­
nienia Barefielda ze stanowiska 
szefa sztabu z powodu odkryć Sulli- 
yana.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
27 październik, 1986

1 4 3

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
27 październik, 1986

7 6 6 5

LOTTO Sobota, 25 październik, 86 01 07 09 33 38 39

Środa, 22 październik, 86 09 18 26 37 38 39


